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WACHLARZE,
rękawiczki, pończochy, grze
byki, szpilki do włosów, per

fumy, mydła, pudry
jroieoa w wielkim wyborze

I niskich ceaache.szcmrowsgl
i

R r e U s ,  d u H l i k i  2 .

B . Gabryelska, Pałac S piski, Kraków.
Wynajmuje i ipnedąje pierwsMMędnyćh fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 
aa gotówkę lab na opłaty nawet dwodalesto 

mieaifeane bes aałleskL

Etyka w życiu publicznem.
O etyce w tyciu publicznem mówił onegdaj 

w krakowskim „Klubie narodowym" dr Leopold Ca- 
ro. Ostatnie wypadki, które odsłoniły w polityce 
galicyjskiej’ bezmiar korupcyi i zgnilizny, nadały 
interesującym wywodom wybitnego ekonomisty spe- 
Cyalną aktualność. Prelegent wspomniał na wstę
pie, jak upadek niepodległości wytworzył W na** 
Śżerrl Społeczeństwie prądy ugodowe, rezygnujące
f  U tulili 1 U firlznoo J -- --- -------

,    IWŁJ
t  walki i widzące pzyszłość narodu w przystoso
waniu się do zaborczych rządów. Ta rezygnacya 
łącznie z przesadną wiarą w autokratyzm znalazła 
wyraz w teoryi politycznej Bobrzyńskiego, ale zwo
lennicy tej teoryi zapomnieli, że władza, którą oni 
za wzorem niemieckich teoretyków ubóstwiali, win
na opierać się na etyce. Szał walki o władzę uniósł 
Ich ta daleko, potrzebnych im zwolenników kupo
wali za pieniądze, podziwiając sukcesy Bismarcka, 
ńaśladowali go jedynie w błędach.

Prelegent przeszedł następnie rozmaite teoyyć o 
Władzy, począwszy od Arystotelesa i zatrzymując się 
dłużej nad teoryami Tocquevilla i Cortesa wykazy
wał, że także w teoryi etyka jest uznaną za jedy-

rządowi. Izba p&nów, która zawsze dotąd brónlła 
interesów klas bogatszych 1 nie uwzględniała 
pow iew ów  demokratycznych od dołu, — okazała 
się wczoraj więcej demokratyczną, niż Izba lu
dowa. Z jej łona wyszedł projekt, b y m i n i m u m

o d a t k ó w  p o -e g z y s t f e n c y i  w o l n e  o d  p 
d w y ż s z y ć  i  1.200 k o r .  n a 1 400 k o r . ,  przeż-
co rząd utraci 5 m ilionów koron podatku od 
ludności niezamożnej. Aby ten ubytek uzupełnić, 
Izba panów zaprojektowała wyższą skalę poda
tkową od dochodów powyżej 4.000 koron i 5 
p r o c e n t o w ą  p o d w y ż k ę  podatku od do
chodów wyższych niz 10.0000 k o r o n .  Z ty c h  

k rządpodwyżek rząd spodziewa się uzyskać 3'/* mi
lionów koron, — utraci w ięc ostatecznie tylko 
1 ‘/a miliona w' porównaniu z uchwałą Izny po
słów.

Ludność Austryi powita powyższy kompromis 
ź radością, przerzuca on bówiem  główny ciężar
podatkowy na klasy bogate, pobierające dochody 
powyżej 4.800 i 10.000 koron. T a k a  ustawa
podatkowa odpowiada dzisiejszym wymaganiom  
sprawiedliwości społecznej, jest ustawą dem o
kratyczną 1 nowoczesną.

Ale godząc się na kompromis obu Izb, musi
my wyrazić zdumienie z powodu nieszczerego 
postępowania Izby panów. Wszak Izba ta przez 
kilka tygodni stawiała ópór Wszystkim dem o
kratycznym pustąnowleniobi ustawy podatkowej, 
ona to wym usiła na Izbie posłów przywrócenie 
1200 kor. nowego minimum egzyśtencyi, Ona 
pragnęła zfzud ć Ciężar podatku na warstwy  
ubogie, izba posłów zgodziła się na szereg 
ustępstw, by um ożliwić dojście do skutku usta
wy. Tymczasem na wspólnej konferencyi Izba 
panów l i c y t u j e  s i ę  z e  s o c y a l i 9 t a m i  w  
demokratycznych wnioskach, przywraca niemal 
w zupełności dawne uchwały Izby posłów, do
tąd z taką stanowczością odrzucane i desawi- 
zuje zarówno siebie jak rząd i Izbę posłów. 
J e s t  t o  w p r o s t  d e m a g o g i a .  Całe postępo
wanie wygląda na intryga przeciw obecnemu 
prezydentow i gabinetu. U

04 podstawę prawa a zatem i władzy. Zakończył 
dr Caro wer ...............

derzyło wszystkich 
członków Komisyi, że członkowie Izby panów  
tak gładko pogodzili się ze socyalistami Dia- 
mandem i Reunerem, podczas gdy głuchymi 
byli na inowy i namowy hr. Stiirgkha.

Par, 14 nie będzie zastosowanym i ustawa 
podatkowa niewątpliwie — mimo spodziewanej 
obstrukcyi i askiej w  Izbie posłów  —* dopłynie 
do portu. Ale publiczność dowiedziała się przy-

polskim nie było mowy, ponieważ ta sprawa nie 
może być załatwioną według szablonu dobrego 
dia Tatarów, Rusinów i żydów. Natomiast bardzo 
dobitnie wystąpiła ną pierwszy plan kweatya ru
ska. Referenci Judicz, Czałyj, Sokół, CzefkaSienko 
ł Inni dowodzili, że szkoła obecna Jest bezużyte
czna, ponieważ jest obca dla Rusinów, niema ża
dnego związku z życiem rodzinnem i pozaszkol- 
nem Wychowanków, psuje im duszę i powstrzy
muje na kilka lat ich rozwój.

Referent CzałyJ dodał, te  szkoła obecna na U- 
krainie rozwija tyiko „chamstwo, chłopstwo I idy- 
otyzin“ i widzi w niej źródło chuligaństwa. „Na 
co nam szkoła? Lud nasz ucieka od niej, jak od 
nieszczęścia, a szkoia ludowa na Ukrainie nie rtia 
prawa nazywać się ludową, gdyż stoi niżej od 
ludu".

Sekcya przyjęła w tej sprawie rezolucyę, że b- 
waża za niezbędne Wprowadzenie nauczania w 
•zkole ludowej w języku ojczystym, przyczem na
uka języka resyjskiego ma ><ę rozpoczynać w trze
cim roku przy kursie czteroletnim, wreszcie w szko
łach ludowych, Specyalrtyćh I wyższych mają być 
wprowadzone przedmioty ukrainoznawstwa. Tezę, 
że „język małoruski stanowi samodzielną gałąź 
języka słowiańskiego* usunięto z pod głosowania, 
jako noszącą charakter naukowy.

W kwestyi szkół muzułmańskich referent Jenl- 
kiew dowodził, że celem szkoły obecnej jest rusy- 
fikaoya ludności muzułmańskiej. Uchwalono rów-JiHatoytt łUUUUSWI IIJUWUl<MU*iVn.V|. -   --- -
nież rezolucyę o nauczaniu w języku ojczystym 
oddatiju tego nauczania w  ręce żywiołów mieji ---- * «--^ - ł -----UUUiUfll tCgv uaMBamiiH —j -------
acowych, przyczem inspektorami szkolnymi mają
być muzułmanie.

Najszerzej jednak stanęła kwestya szkół ż y d o w 
skich. Zarówno referenci jak i oponenci co do

,%r  1 — *! *: -  — <• 4 u n a tuOniUlI, Ajai unuw iviv*viivi i— - - 1----------
niektórych szczegółów zgadzali się na to, ze ^iau-

wezwaniem, by idealizm polityczny w nas 
Ole wygasł na korzyść nieetycznej pseudotrzeźwoś- 
Si i by społeczeństwo nasze pozbyło się tych po
lityków, którzy nasze życie publiczne zabagnili bru- 
dnemi ofiarami.

Publiczność licznie zgromadzona nagrodziła refe
rat oklaskami.

tem, ż-; w Izbie panów, decyduje teraz grupa
rzadi

Izba panów ustąpiła.

ludzi niechętnych obecnemu rządowi i że intry 
1 guje się tam konsekwentnie przeciw hr Sluerg- 
I khowi. Rząd, ktury ogromnym wysiłkiem  orga- 
’ niz iie pracę w Izbie posłów, stoi teraz przed 
nowym  przeciwnikiem.

Izba posłów nie powinna wyłam ać się od 
obowiązku puparcia nr. StUergkha. Rząd, który 
tak lojalnie współpracuje z parlamentem, pow i
nien w Izbie posłów znaleść oparcie i ostoję.

_ ** m
Kompromis w  sprawie podatkowej, jaki wy

pracowały kom isye obu Izb Rndy pańrtwa, iest 
fezulfatem oryginalnej koaiicyi. — Socyaliici 
I arystokratyczni członkowie Izby panów znale
źli się na jednej platformie i połączywszy się 
razem, wystąpili przeciw Izbie posłów  i przeciwm

„Obcoplem ieńcy“ w Rosyi.
W Petersburgu odbył się zjazd oświatowy, w któ

rym wzięło udział ^rzeszło 6 tysięcy uczestników. 
Najciekawsze byiy oorady t. zw. sekcyi „opcople- 
miennej*, w której poruszono sprawę nauczania 
elementarnego dla ludów nierosyjskich. O języku

UlGALUiy VMI ~0___  __T
czanie ma aię odbywać w żargonie, i to na koszt 
rządu i organów samorządu miejscowego. Doma
gano się dalej zniesienia ograniczeń procentowych 
dla żydów, prawa zakładania prywatnych szkół 
specyalnych bez krępowania założycieli co do 
przedmiotów nauczania. Przyjęto rezolucye jeszcze 
dalej idące, mianowicie wypowiadające się za 
zniesieniem wszelkich praw ograniczających ży
dów, a więc i granicy osiedlenia. Jak zwykle, pod 
obsłonką spraw oświaty żydzi przemycili tu naj
ważniejsze dla siebie dążenia ogólne.

Prasa rosyjska wyraża się z największem obu
rzeniem o uchwałach zjazdu w kwestyi ruskl^,

Z netat podróżnika.
w«*rlklei rOżnusty

Mm IOW IM 1 | I W N < „ „ n a n . ,
W  B e r l i n i e ,  sto licy  w szelkiej rozpusty  — zakazano 

dekoltażu . . .  lalkom  fryzyersklm . P rzed  kilku  dniam i 
i-ałnnrzArlzMiie DolicVine, grożące surow em

dekóltażu . . .  lalkom  fryzyersklm . r*rzea KUKU Umauji 
Wyszła rozporządzenie policyjne, grożące su row em l ka
ram i za um ieszczanie w  oknach  frySyerakich figur 
■kowycii, p rzyb ranych  w  dekoltow ana ataniki.

S ław na angielska w s ty d liw o ść . . .  zaw stydzona! 
Londyn nie zdobyłby się na to  — z  pew nośc ią n ie! Ale 
bo też Londyn n ie  posiada kaw iarń  z czerw onem i la 
tarn iam i.

P ryzyerzy  w noszą rekufs, pow ołu jąc się na modę, 
że lalka n ust być czesana do mody, w ięc Id o  dekoltaiu . 
P raw dopodobnie sp raw ę zechce roztrzygnąć sam  cesarz. 

7 a,i ,m n«4ni(> * ust ieco now e „m achtw ort", podzi-
P raw dopodobnie sp raw ę zechce ro z irzygną t 3BU1 VV«». mm. 

Zanim  padnie z ust jego now e „m achtw ort", podzi
w iajm y najśw ieższy objaw  prusk iej „bojaźni Bożej", o- 
kazyw anej na m anekinach, s k o r o  s t r a c i ł a  J u t  

*  ™4„ Ar i  l u d z i  i d o  l u d z i .
kazy wanej na m aneainacu, » r, w . « . . .  . —
W s z e l k ą  ż y w o t n o ś ć  w ś r ó d  l u d z i  1 d o  ------

A co się stało  w  t.ondynie, o tem  następnym  razem .

E r r a ta .  Onegdaj zam iast h a r d a  kandydatura dra
Gcrmana czytać należy k a ż d a .

T el. 36 i ZMIANA LOKALU! T el. 866

Hsndal fclikatcsśw, resfauracya I pokuj# do śniadań
pstf fhU )

KaroIWOŁKOWSKi
pntfnbsiona zostały od 15. 
styetnia b r. do nowego z 
: komfortem urządzanego : 

lokalu

(róg Oraózk1*])

Poleca na karnawał wspaniale urządzony lokal 
na 1 p., składający się z sali dużej, malej i garde
roby na bale, wesela, rauty, pikniki i zebrania to
warzyskie.

Urządza całe zastawy od najtańszych do naj
wykwintniejszych tak we własnych lokalach jak ł w  
domach prywatnych.
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M iM  rtftM  rei resy w j l r t t t
(Telefonem.}

Wiedeń, 14 stycznia. I
Wczoraj odbył hr. Stiirgkh długą konferencyę z 

prezesem k lu b u  ukrae skiego dr. Ko^t. L e w i c k i  m.
Dzienniki donoszą, że na konferencyi tej stwier

dzono, iż ostamie rokowania lwowskie spowodowały 
znaczne zbliżenie między Polakami a Rusinami, tak 
ze widoki ugody przedstawiają się tak korzystnie, 
jak nigdy.

\V*c zoraj też odbyła się konferencya między pre
zesem Koła polskiego dr, Leem, a prezesem klubu u- 
kraińikiego Lewickim. W sobotę lub poniedziałek ‘ 
ma się odbyć wspólna konferencya prezydyum Koła 
polskiego z prezydyum klubu ukraińskiego.

P o i  z n a l e m  o j s t r i ^ c / I .
(Telefonem.)

Wiedeń. 14 stycznia.
W sytuacyi wewnętrznej dzień wczorajszy nie 

przyniósł żadnej zmiany. Agraryusze czescy urzą
dzili wpiawdzie obstrukcyę w komisyi budżetowej, 
ale powszechnie panuje mimo to przekonanie, że 
prow.zoryum budżetowe jeszcze w bieżącym tygo- 
łniu będzie parlamentarnie załatwione, obslrrkcyę 
uprawia właściwie tylko garstka najbliższych zwo
lenników byłego ministra Praszka, którzy chcą w 
ten sposób wymusić natychmiastowe rozpisanie wy
borów w Czechach i usunięcie rządowej Komisyi ad
ministracyjnej w Czechach.

Izba posłów zatwierdzi prawdopodobnie już na 
jutrzejszem posiedzeniu uchwały komisyi wspólnej, 
zaś Izba panów na posiedzeniu w piątek. Plan finan
sowy będzie przedłożony cesarzowi w niedzielę do 
sankcyi. Publikacya pragmatyki służbowej w „Wie
ner Ztg.“ nastąpi we wtoiek.

ObstruUcya w komisyi 
budżetowej.

Telegramy.
, Wiedeń. Posiedzenie komisyi budżetowej Izby 
posłów rozpoczęło się wczoraj o godz. 10 przedpoł. 
Sprawozdawca, dr. S t e i n w e n d e r ,  zagaił dy- 
skusyę, konstatując, że przedmiotem dyskusyi jest 
prowizoryum budżetowe, a nie kredyty dodatkowe. 
Mówca krytykował brzmienie §. 1. i proponuje odby
cie dyskusyi generalnej i szczegółowej równocześnie.

Pos. Stanek żąda przerwania posiedzenia i na
znaczenia nowego dopiero z chwilą, gdy referent 
porozumie się z rządem w sprawie brzmienia §1 i 
przedłoży sprawozdanie pisemne.

Pos. Choć poparł ten wniosek i żądał imiennego 
głosowania.

Wniosek odrzucono 30 głosami przeciw 7.
Dr. Diamand żąda, aby do § 1 wstawić 12.724.957 

K dla urzędników państwowych, 6.113.400 K dla 
podurzędników i służby, 6,600.000 dla urzędników 
pocztowych, a to za czas od dnia 1 września do 
do końca grudnia 1913 i za pierwsze półrocze b. r., 
jako koszta, wywołane uchwaleniem pragmatyki słu
żbowej, zaś dla urzędników dekretowych kontra
ktowych 3,904.317 K.

P. Vacek protestuje przeciw równoczesnemu 
podjęciu dyskusyi szczegółowej i ogólnej i domaga 
się podziału dyskusyi.

Rozwinęła się dłuższa dyskusya regulaminowa.
Na zapytanie przew Dr. Germana, kumisya od

rzuciła wniosek p. Vacka. Zabrał głos pos. Franta.
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej zgłosili posłowie Schraff i Teufel popra
wkę do § 5 w tym duchu, aby do budżetu wstawić 
kwoty na przeprowadzenie ustawy o pragmatyce 
służbowej za czas od 1 września 1913 r. do 30 czer
wca 1914 r., oraz kwoty stosowne na polepszenie 
położenia robotników państwowych.

Pos. Panz wniósł rezolucyę w sprawie polepsze
nia położenia kolejarzy oraz w sprawie stworzenia 
ubezpieczenia na starość i niezdolność do pracy dla 
robotników w lasach państwowych.

Pos. Gloeckl wnosi, aby do budżetu wstawiono 
2Vs miliona na polepszenie położenia robotników o- 
raz rezolucyę, wzywającą rząd, aby tym robotni
kom, którzy na wypadek bezrobocia otrzymują 
wsparcie ze strony stowarzyszeń zawodowych, wy
płacał wsparcia także rząd, i aby na ten cel wstawio
no do budżetu 2 miliony koron.

Pos. Fink wniósł rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby na rozwinięcie sieci telegraficznej w pierwszem 
półroczu wstawiono do budżetu 5 milionów kor. ze 
zwiększonego dochodu z podatku osobisto dochodo
wego względnie z zapasów kasowych.

Pos. Seitz wniósł rezolucyę w sprawie przyz
nania naustwowej pomocy kredytowej dla stowa
rzyszeń, mających za zadanie tworzenie i utrzy
mywanie sanatoryów dla osób dotkniętych gruźlicą.

Pos. Okuniewski wnosi skreślenie z prowizo- 
ryum budżetowego pozycyi na Akademie górniczą 
w Krakowie.

Ezposó EngTa.
Kierownik ministerstwa skarbu Engel zajął sta 

nowisko wobec przemówień poszczególnych mów
ców i ich wniosków. Prosił, aby na razie upoważ
ni. no rząd do podjęcia operai yi kredytowej w wy
soki ;ci 260 milionów koron, celem uzupełnienia za
pasów kasowych, z których czerpano pieniądze na ,
wydatki podczas przesilenia bałkańskiego. Zastrze- j darzenia w Saverne. Wina za te zajścia spada, zda- 
ga jednak zażądanie w ciągu sesyi upowa'niema do niem na miejscowe władne cywilne. Oficerzy

Hollweg uzasadniał wobec Sejmu przeprowadzeni*
akcyi finansowej na pokrycie wydatków wojsko* 
wych. Bćz, tych środków w ówczesnej sytuacyi ni* 
byłby mógł wziąć na siebie odpowiedzialności.

Poseł Herold z centrum żądał zniesienia „znie
nawidzonej ustawy o Jezuitach11.

Pos. Rechling (narodowy liberał) omawiał

ciągu sesyi upown* niania do 
dalszych operacyj kredytowych. Nicby nie miał 
przeciw temu, gdby z nadwyżek podaiku osobisto- 
dbclibdewego, o ile one będą, użyto 5 milionów na 
rozwinięcie sieci telefoaiczenj. Przypomina, że ś. p. 
uLnster skarbu Zaleski zajmował się myślą pokry
wania wydatków na cele rozwinięcia sieci telefoni
cznej w drodze anuitetów.

Rząd gorliwie zajmuje się akcyą na rzerz za- 
kładów dla chorych gruźliczych i akcyę tą popiorą. 
Nie sprzeciwia się wnioskom pos. Diamanda i Teu- 
fla w przedmiocie upoważnienia do wydatków na

rzy
mus ą strzedz swego honoru. Mówca krytykował 
zachowanie się kanclerza i jego mowę w parła men- 
cle.

Prezydent ministrów Bethmann Hollweg pod
niósł, że w Sejmie pruskim nie wolno krytykować 
postępowania jego, jako kanclerza państwa. Odma
wia więc odpowiedzi w tej mierze. Mówca spodzie
wa się jednak, że przyjaciele polityczni posła Rech- 
Unga, zasiadający w parlamencie, którzy głosowali 
przeciw niemu, obecnie zmienili już zdanie. O re
formie wyborczej oświs ’> zył prezydent ministrów,

pragmatykę służbową, ale sądzi, że przez uchwale- wo:»ir nie jest zdania, jakoby T ba miała mu
nie podatku osobisto-dochodowego, to upoważnię- " .....A '* '1 i>—.» "...... - -  —
nie samo przez się będzie dane. W sprawie sanacyi 
finansów miejskich wskazał kierownik ministerstwa, 
że na zarządzenie ś. p. ministra skarbu Zaleskiego, 
w ministerstwie skarbu są w toku studya nad tą 
sprawą, jednak.'e ze względu na położenie finan
sowe państwa nie można już w obecnej chwili przy
rzec bezpośredniej pomocy finansowej. Wreszcie 
prosił kierownik minister* twa skarbu o przyjęcie 
prowizoryum budżetowego.

Starajmy się najszybciej wybrnąć z tej pier-

narzm-ić r. formę wyborczą R: ad poweźmie w tej 
sprawie inieyatywę, gdy nadedzie stosowna chwila.

Glosy: Kiedy to nastąpi?
Bethmann Hollweg: O tern już się panowie do- 

wieci°.
S«'*i al .a k w * ara 9.3 iwora

Strassburg. W drugiej Izbie Sejmu alzackiego 
obradowano wczoraj nad zajściami w Saverne. 
Wszyscy inowcy występowali przeciw postępowaniu 
władz wojskowych. Pos. Iinbs krytykował zacho 
wanie się niemieckiego następcy tronu. Sekretarz

władz
• f . • • • •  - • • a 1 II •' Ol t  ILI  IK- Oi rL/t  > t l OI l H .  U

wfze, połowy styczma. z jej niespodzianek , wypad- j glanu Zo\ n usj,rawied,iwiał postępowanie
kow, mebudujących, starajmy się w interesie wzmo- w0;skuwvch
cnienią parlamentaryzmu zapomnieć o tem, cośmy ' _________________
podczas niej przebyli.

W imiennem głosowaniu uchwalono zamknąć 
dyskusyę. Wniosek posła Clioca o zamknięcie po
siedzenia odrzucono.

0' strninya
Poseł Stanek zabrawszy glos uzasadnia stnno-

Es”ądz
(Telei/iam.)

Paryż. Sesya Izby rozpoc ęla się wczoraj. Izba 
wybrała ponownie piezydentem Desi hanela.

Paryż. Izba deputowanych wybrała wiccprezy-
wisko opozycyjne agraryuszy czeskich. Pos. Stanek denUuniV ticnne‘a 231 glosami, Drona 218 głosami, 
mowi po czesku. Godzina 10Va posiedzenie trwa uraz kc-ęd7a Lemire.a w drughn wyborze 275 glosam!

CJ‘ j Ksiądz Lemire nie kandydował wcale, a deputo-
S t a a o w ls h o  K o ta  p o ls k ie g o .  w ini lewicy wybrali go demonstracyjnie, ponieważ

Po przemówieniu kilku posłów zabrał głos pu- na tego posła wywierano ze strony władzy biskupiej 
seł Rosner i odpowiedział p«s Okuniewskiemu, że ! nacisk, aby przy następnych wyborach nie ktndydo* 
sprawy uniwersytetu ruskiego nie można politycz- wiecej, przyczem zagrożono^ mu nałożeniem ek» 
nie stawiać na rowui ze sprawą Akademii górniczej komuniki na wydawane przez niego pismo, 
w Krakowie, która nie jest „politicum“ —  jakiem 
jest sprawa uniwersytetu ruskiego. Mówca rzeczo
wo przedstawił przyczyny, z których wypływa ko
nieczność utworzenia Akademii górniczej w Krako
wie Wstrzymuje się od dalszej polemiki, aby nie 'nister skarbu Caillaux przedłożył projekt podatku od

Podatek od kapitałów.
Paryż. Na wczorajszej radzie ministeryalnej mi-

psuć danych znowu w obu obozach dobrych dyspo- 
zycyi.

Stanow isko Koła polskiego wobec prowizoryum 
budżetowego jest takiem, jak dotąd. Dzisiaj sta
nowisko to poza względem, aby państwu dać konie
czne środki do życia, ma jeszcze także i inne przy
czyny. Należy umożliwić wydostanie się z zawsty
dzającego stanu „ex lex“

kapitałów począwszy od 30.000 fr. Z sumy ulega:ą- 
cej wymiarowi tego podatku, za każde dziecko bę
dzie odliczanych 5000 fr. Zdaniem ministra skarbu 
podatek ten ma przynieść państwu conajmniej 190 
milionów franków rocznie.

O 5  b o t x ln  e  r a n o .
Wiedeń. W komisyi budżetowej przemawiał po-

Zawtarucka albańska.
Stosunki albańskie układają się w sposób, nie 

rokujący wcale, aby raz wreszcie zapanował spo-, ~ , , . .  • * / • • „_ » »»vaivi« lats u iv o /A iu  o a u a iiu T ra i o u v "
seł Sunek do godz. 4 runo i zakończył swoje prawno-|Ł6j Jrod$ nia^ ie norma!nem państewku.

n m in a lr ip m  o  7.9 m lfniPP lA  nflRiP.fl7.P n ia . \  - ................................   ,wienie wnioskiem o zamknięcie posiedzenia,
Po przemówieniu posła Stanka, przewodniczący 

zarządził przerwę. Po ponownem otwarciu posiedze
nia o godzinie 5 minut 20 rano, wniosek Stanka od
rzucono 29 glosami przeciw 1.

Zabrał głos poseł Choc.
O g o d z  B r a n o

Wiedeń. W komisyi budżetowej przemawiał 
poseł Choc do godziny 9 1/* rano, poczem zabrał głos 
poseł Vacek.
Porządek dzenny Izby po

słów.
Telekomy.

Wiedeń. Porządek dzienny posiedzenia Izby po
słów we czwartek jest następujący:

k ) Sprawozdanie o uchwałach wspólnej komi
syi w sprawie podatku osobisto - dochodowego.

2.) Sprawozdanie komisyi nietykalności po
selskiej.

3.j Sprawozdanie komisyi legitymacyjnej.
4.) Sprawozdanie komisyi kolejowej w sprawie 

zamknięć rachunkowych różnych kolei.
Z ix»y panów.

Wiedeń. Posiedzenie Izby panów zwołane zosta-

znajduje się sprawozdanie o kompromisie, zawartym 
na posiedzeniu wspólnej komisji obu Izb w spra 
wie podatku osobisto-dochodowego.

Z Selmo praskiego.
Teiegramy.

Berlin. Sejm pruski rozpoczął wczoraj dysku- 
ayę budżetowa- Prezydent ministrów Bethmann

Z Durazza donoszą wprawdzie, że książę Wied przy
być ma tam dnia 25 lutego, i że czynione są już przy
gotowania na jego przyjęcie, znaczna jednak część 
Albańczyków zajmuje w obec osoby przyszłego 
władcy stanowisko wręcz nieprzyjazne.

Na północy kraju szczepy Malissorów i Mirydy- 
tów zachowują się, w obec zapowiedzianego przyjaz
du księcia Wieda, jeżeli nie wrogo, to przynajmniej 
obojętnie, w środkowej zaś i południowej Albanii 
objął Essad pasza przewodnictwo w ruchu, skierowa
nym przeciw przyszłemu księciu, którego największą 
wadą w przekonaniu Albańczyków jest to, że nie 
jest Albańczykiem z pochodzenia. Wychodzący W 
Riece dziennik „Rjeeke Nowine“ podaje w tej spra
wie interesujący wywiad z jednym z przywódców 
Malisorów, nazwiskiem Aljusz Lioka. Otóż przy- 
wódzca ten oświadczył, że jako dobry patryota 
albański musi podać rękę Essadowi paszy, bo tylko 
on jeden może kierować losami niezawisłej Albanii. 
Również ks. Prenk Bib Dodu, przywódca Miiydytów 
stoi — jego zdaniem — po stronie Essada paszy. Gdy 
zaś dziennikarz chorwacki zapytał go, co myśli o za
powiedzianym przyjeździe ks. Wieda do Albanii, 
Aljusz Ljoka odparł: „jeżeli nawet ks. Wied przy
będzie do nas, w co nie bardzo wierzę, jedneml

o na 16 bm. po południu. Na porządku dziennym drzwiami —  to zaraz drugiemi drzwiami się jy m e.
się, co zresztą będzie dla niego szczęściem."

Gdyby konstelacya polityczna w Europie miała 
inny wygląd niż teraz, sprawy albańskie interesowa
łyby nas nie wiele. Niestety jednak z tego mali go 
zarzewia na Bałkanie wybuchnąć może na nowo do
piero co stłumionj wielki pożar, a tego obawiać sią 
mają słuszny powód wszystkie państwa europejskie, 
przedewszystkiem zaś Austro Węgry i Włochy, któ
rych dziełem jest samoistna Albania.



■?. Wied ^ryjeorp CO APJ&alL
Berlin. „T^cftl Anzeiger" zaprzecza wiadomo

ściom, jakoby ks. Wied zaniechał zamiaru wyjazdu 
do Albanii, oraz jakoby Niemcy odmówiły udziału 
w g\varancyi dla pożyczki albańskiej. Z końcem 
•tycznia oczekiwane jest przybycie deputaoyi albań
skiej. która ofiaruje tron ke. Windowi. Ks. Wied 
prawdopodobnie z początkiem lutego w jjed/ie do 
Alka n!i.

K. >rais >„ !.u» o  j» i z l i  '> nil.
Londyn. óVic-ilvńaki ■ k"ur®i|whdcnl „fhill) Ciiio- 

nb ie ‘ ośwind-za, żc w jonit rinędzynnrodowtj ko- 
inisyi kontrolnej h li Kiosk ięj, wjaJilchly' riiietiM-ki mię 
dzy zaoiępcami ob i grup mocarstw. Sprawa tern jest 
Dicpizyjcmnicjrt/ą, że, jak wiadomo, koniisya takie 
po objęciu rządu przez ks Wieda, ma pozostać w 
Albanii, jaku uwala władza kontrolna. Nie jest wy* 
kiuczonem, że mocarstwa trójpurorumicnia wycofają 
•woich zastępców z komisy!,

Z Bałkanów.
B oi*  ą zu łe  lobriola.

Sofia. Posiedzenie sobrania trwało 0 godzin. 
Rozmaite grupy opozycyjne złożyły oświadczenia, 
przedstawiające powody, dla których nie mogą u- 
©łiwalić prowizoryum budżetowego na miesiąc ety* 
ożeń i luty.

Prezydent Radosławów o północy odczytał u- 
kae królewski, zarządzający rozwiązanie sobrania. 
Prezydent ministrów uzasadnił rozwiązanie Izby 
niezdolnością jej do pracy.

Zdobycz* Bnłgaryl.
Sofia. Przeprowadzony w zdobytych przez 

Pulgaryę terytoryach spis ludności dał następujące 
wyniki. Ludność w bułgarskiej części Tracyi wyno
si 494.000 głów, w tern 225.000 mężczyzn. Ludność 
bułgarskiej części Macedonii wynosi 175.000 głów, 
w tern 42.000 mężczyzn, ludność w Mustafa Pasza 
Wynosi 33.000 głów, w tem 4000 mężczyzn.

I h m i s y a  g a b i n e t u  r u m u ń s k i e g o .
Bukareszt. Prezydent ministrów Majorescu wrę- 

fezył wczoraj królowi dymisyę gabinetu, 
l i ó  rrr.yn>'ei*ze wfprawie wrśp egejskich.

Rzym. „Giornale d‘ Italia'1 donosi z Londynu:
Wczoraj wręczono w ministerstwie spraw zagra

nicznych odpowiedź mocarstw trójprzymierza na 
propozycye angielskie w sprawie wysp Egejskich. 
W noęie tej oświadczono, źe kwostya t. z. „dodeka 
nesos1' zostanie załatwiona między Turcyą a Wło
chami, w mysi układu w Londynie zawartego. Zre
sztą odpowJbrlż mocarsiw trójprzymierza godzi się 
na wnioski angielskie, z nieznaeżnsmi zmianami na
tury gospodarczej i wojskowej.

Poiyczk: turecki.
Wiedeń. Bawiący iu Dżawid bej w rozmowie z 

współpracownikiem „Neue Fr. Presse" oświadczył, 
że jedzie do Paryża, celem sfinalizowania pożyczki 
tureckiej w Londynie.

Dżawid bej wyraził się z wiełkiem uznaniem o 
wdrożonej przez F.nver beja akcyi, mającej na celu 
zreformowanie armii. Zmiany te byty konieczne i 
Od dawna postanowione.

id  lianie i3ln>r*y tareoidch.
Tryest. Wczoraj odesłano do Konstantynopola 

aa okręcie Lloydu ^1‘raga" żołnierzy tureckich, któ- 
«ay chcieli wykonać w Vulonie zamach.

O m iM a n le  w n lA i i  ta^e k ia .
Konstantynopol. Jak dzienniki donoszą, oświad- 

ety i minister wojny podczas wjzyty u armeńskiego 
pątryarehy, że nie podtrzymuje zdania swego po
przednika, aby chrześsijanie nie służyli w wojsku 
tureckim. Odnośny projekt ustawy cofnie, aby w 
ulem poczynić potrzebne poprawkL

Telegraficzne I telefoniczne 
wiadomości.

Poiar w T?res'annm
Wiedeń. W Teresiannm wybuchł dzisiaj pożar 

w wielkiej sali gimnastycznej. Pożaru dotąd nie u- 
gaszono.

Aparat do glosowania.
Wiedeń. Dzisiaj po południu odbędzie się posie

dzenie biura Izby posłów w sprawie ewentualnego 
zaprowadzenia nowego aparatu do głosowania, wy
nalezionego przez dyrektora archiwum Izby posłów 
dra Karola Neussera, a skonstruowanego przez .ko
misarza wiedeńskiej dyrekcyi pocztowej, inż Lćntza 
i  fabrykanta Leopoldera. Aparat ten zaoszczędza 
wiele czasu. Glosowanie imienne odbywa się obecnie 
w Izbie około trzech kwadransów, przy pomoey ©pa
tatu trwałoby tylko cztery minuty.

Policja rru d  parlament o .
Budapeszt. Wczoraj o godzinie 2-giej popohi- 

!nh< pnlW* konna i pfcau otoezrła nsrlarnent. 7,0-

o r o d a  i4  S t y c z n i a  l u l a .  ^

rządzenie to spowodowała obawa przed demonstra
cjami socyalistycznemi.

2 procesu o propagandy rtusotibVy.
Marmaroik Sdgct. Na wczorajszej rozprawie

przesłuchiwano świadka, niejaką Szoczkową, kobie
tę zamężną, m atkę 8 dzieci. Chodziła ona wprawdzie 
do cerkwi grecko * katolickiej, kle przyznaje się do 
prawosławia. Przyznaje, że utyskiwała na rozpu- 
■OHe, jej zdnniem, życie księży  grecko ; katolickich. 

v  K6 m?i o ó r w io  l i g o .
Zhgrtcb. Na wczorajśzem posiedzeniu Sejmu 

WiórWiiekiegu ban S k e r l e c s  oświadczył, że w 
jiniepiWwadzeniu swego programu oprze się o koa- 
licyę serbsko - chorwacką.

Wybaou n igatyna pt-0 ba.
Bochum. Wczoraj wyleciał w powietrze maga

zyn pruchu fabryki Grtmla. Wybuch Bpowodowal 
naokolei ogromno spustoszenie. Wszystkie drzewa 
w pobliżu magazynu połamane. Poszarpanych cial 
robotników, którzy padli ofiarą wybuchu, dotąd nie 
znaleziono. Liczby ofiar jeszcze nie ustalono. 
Ditąiba^e ambasadora hiszpańskiego.

Madryt. Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
królewski przyjmujący dymisyę hiszpańskiego am
basadora na dworze niemieckim, tuargr. Herr ery.

Prooos o Głoeondy
Paryż. Handlarz starożytności Geri We Flo* 

rencyi, który odkrył sprawę kradzieży Giocondy, 
wytoczył rządowi francuskiemu, w osobie ministra 
sztuk pięknych, procea o nagrodę w kwocie 10 % od 
wartości obrazu. Geri proponuje tymczasem, do 
chwili oszacowania obrazu przez rzeczoznawców, 
sumę 100.000 franków. Geri otrzymał już od Tow. 
Przyjaciół Luwru 25.000 franków premii, a od rządu 
francuskiego tytuł oficera naulc.

Wiedeń. Cesarz wysłał do prezydenta minl- 
Btrów hr. Sttlrgkha telegram kondolencyjny z powo
du śmfoicl jego matki. Również wszystkie stronni
ctwa parlamentu przosłały prezydentowi ministrów 
wyrazy współczucia. (Zob. kronikę. Frz. red.)

Berlin. Parlament przekazał kanclerzowi pety- 
cyę Związku kobiet, żądającą biernego prawa głoso
wania dla kobiet.

Królewska korona polska.
Wczoraj podaliśmy krótką notatkę o przywie

zieniu do Krakowa królewskiej korony polskiej. We
dług zasięgniętych, autentycznych informaoyj, koro- 
nę przywieziono z Królestwa Polskiego, gdzie ją 
znaleziono pod korzeniami przewróconej burzą Sta
rej lipy. Złożona była w szyszaku, owinięta zetlałą 
ze starości materyał. Koronę ofiarowali znalazcy do 
skarbca katedralnego na Wawelu, a zastrzeżeniem, 
że dopiero w roku 1941 będzie można podać do wia
domości, w której miejscowości koronę znaleziono.

Ks. biskup Nowak, na którego ręce koronę zło
żono, wtajemniczył kilka osób i poddał ją zbadaniu 
znawców, któ-zy orzekli, ic  korona, bardzo podo
bna do Kazimierzowskiej, wykonana jest z bronzowej 
blachy, niegdyś pozłacanej, i że wysadzana jest fał- 
szywemi kamieniami, naśladującemi szmaragdy i 
rubiny. Weuług orzeczenia znawców, nie jest to 
korona koronacyjna, lecz zrobiona na czas n. p. u- 
roczysfegu wjazdu do jakiejś miejscowości, gdzio 
koronacyjnej pod ręką nie było.

Koronę, niewątpliwie dla żywej osoby zrobioną, 
zestawiono tutaj w całości i złożono już w skarbcu 
ka'edralnym nr. odpowiedniej podstawce.

Wobec orzeczenia znawców, o d p a d a ją  przypu
szczenia, jakoby znaleziona korona była „Piastow
ską" i jakoby była koronacyjną. Według przypusz
czeń, może ona pochodzić z czasu panowania Wła
dysława Jagiełły i była użytą przy sposobności 
wjazdu króla do jakiejś miejscowości już po zwy
cięstwie grunwaidzkiem.

Kronika z os?aJn!ej chwili.
Ze względów techniczno drukarskich, dział kro

niki bieżącej zamieszczamy na następnych stroni
cach dziennika.

Kraków, 14 stycznia.
Sprawy teatralne w Krakowie. Wczoraj odby

ło się posiedzenie komisyi teatralnej, na którem o- 
maAviano sprawę prowadzenia teatru ludowego 
przez Syndjkat dziennikarzy krakowskich, oraz za 
s ta n a u a n o  się nad przyjściem z pom ocą teatrowi 
miejskiemu z powodu kryzysu, jak i ten teatr prze
chodzi. Odnośne wnioski przedłożone będą Radzie 
miejskiej.

Aprowlzacya miasta. Mięso, sprowadzane przez 
gminę m. Krakowa ze wschodniej częśoi kraju, ku
powane jest bardzo chętnie i wszystkie sprowadzo
ne zapasy mają odbyt. Obecnie sprzedaje Blę tygo
dniowo przeszło 2000 klgr. w dwóch jatkach. Ceny 
tego mięsa są niż ze od 16 do 32 halerzy, od sprze
dawanych przez rieźników tych Bamych gatunków 
mięsa.

M ieiskif- mleczarnie oddają ludności wiotkie u-

\

sługi przy obecnym braku mleka. Dziennie miejskie 
mleczarnio sprzedają około 3600 litrów mleka. Ró
wnież bardzo dobrze rozwija się miejska piekarnia, 
wypiekająca tak Chleb, jak bułki. Miejska mleczar
nia i piekarnia dostarczają nabiału i pieczywa oie- 
tyiko ludności, ale takżo miejskim zakładom, jak 
dom kalek w angielskim ogrodzie, zakład staruszek 
i zakład dla zaniedbanych chłopców.

Włamanie. Do kancelaryi w składzie drzewa 
przy ul. Koletek włamali się wczorajszej nooy zło
dzieje  ̂ lecz zostali aresztowani w chwili, gdy rozbi
jali biurko. Są to znani wiamywaezo 38 - letni An
toni Kotarba ze Świątnik i 40 - lotni Jan Kusspie- 
la e Podgórza, karani już klkakrotnio za kradzieże.

Aresztowanie. Wczoraj aresztowała krakowska 
polioya Józefa Kościelnika z Wróbiowic, który 
wspólnie z niejakim Romanem Tekielskim, dopuścił 
się całego szeregu kradzieży. Między innymi okradł 
pewną panią w Dębnikach, zabierając jej 1000 K.

Zamach samobójczy ucznia glmnazyalnego. 
Wczoraj wieczorem zewezwano pogotowie ratunko
we do realności pod 1. 3. przy placu Szczepańskim, 
gdzio w mieszkaniu strzelił do siebie s rewolweru w 
zamiarze samobójczym 16-letni uotoń gimnatyal- 
ny Zdzisław P. Desporata przewieziono do szpitala 
ów. Łazarza. Jako przyczynę podał. . . .  nieszczęśli
wą miłość. ""

P a r s lv a l «  W it iiati*
Z Wiednia telefonują: W operze nadwornej od

była Bię wczoraj generalna próba „Parolrala" przy 
zapełnionej szczelnie widowni. Próba wraz z jedno- 
i półtoragodzinnemi pauzami trwała od 6 wieczorom 
do 2 w nocy. , . .. . . .. . .. •„ -. >. - ■; tYJ

umr !>NV i.

Telegramy z ostatnie) chwili.
O bstrukfcya b e z  końca

Wiedeń. W komisyi budżetowej przemawiał 
poseł Stanek do godz. 4. rano,i zakończył swoje 
przemówienie wnioskiem o zamknięcie posiedzenia.
, Po przemówieniu posła Stanka,, przewodniczący, 
zarządził przerwę. Po ponownem otwarciu posie
dzenia o godz. 5. min. 20 rano, wniosek Stanka od
rzucono 29 głosami przeciw jednemu.

Zabrał głos poseł Choc.
Wiedeń. Posiedzenie komisyi budżetowej, któ

ro rozpoczęło się wczoraj o 3 popołudniu, trwa w 
dalszym ciągu. Poseł Stanek przemawiał od */« B 
wieczór do 4 nad ranem, i zgłosił wniosek o zam
knięcie posiedzenia. Okazało się jednak, że dla bra
ku kompletu posiedzenie jest niezdolne do podjęcia 
uchwał. Przewodniczący zarządził półtoragodzinną 
przerwę, poczem szybko sprowadzono kilku posłów, 
z większości. Ośmiu po&łow wyciągnięto wprost z 
łóżek. Gdy posłowie ci przybyli do parlamentu, od
było się głosowanie, w którem wniosek Staneka od
rzucono.

Po głosowaniu przemawiał poseł Choc, a nastę
pnie poseł Vacek, który o godz. 11W jeszcze mówL

Stronnictwa większości zdecydowane są zła
mać obstrukcyę. Są przygotowani na to, że posło
dzenie potrwa cały dzień i całą noc.

Wiedeń, 14. stycznia.
Wiedeń. W aytuacyi wewnętrznej dzień wczo

rajszy nie przyniósł żadnej zmiany. Agraryusze cze
scy urządzili obstrukcyę w komisyi budżetowej, ale 
powszechnie panuje mimo to przekonanie, że pro- 
wizoryum budżetowe jeszcze w bieżącym tygodniu 
będzie parlamentarnie załatwione. Obstrukcyę u- 
prawia właściwie tylko garstka najbliższych zwo
lenników byłego ministra Praszka, którzy chcą w 
sposób wymusić natychmiastowe rozpisanie wybo
rów w Czechach i usunięcie rządowej Komisyi ad
ministracyjnej w Czechach.

Izba posłów zatwierdzi prawdopodobnie już na 
jutrzejszem posiedzeniu uchwały komisyi wspólnej, 
zaś Izba panów na posiedzeniu w piątek. Plan finan
sowy będzie przedłożony cesarzowi w niedzielę do 
8ankcyi. Publikacya pragmatyki służbowej w „W, 
Ztg." nastąpi wg wtorek.

Parlament I rokowania % Hannami,
Wiedeń, 14. stycznia.

Prowizoryum budżetowe wejdzie do pełnej I- 
zby w piątek. Sądzą, że wobec obstrukoyi czeskiej. 
Izba nie będzie się mogła uporać z prowizoryum 
budżet o wem do soboty, lecz, że posiedzenie Itbj 
Odbędzie się jeszcze w poniedziałek. Panuje jednak 
stanowcze przekonanie, że mimo obstrukcji czes
kiej , prowizoryum budżetowe będzie parlamentar
nie załatwione.

Konterencye we Lwowie zatem doznają opóź
nieniu, ze względu na to, ie  w poniedziałek odbę
dzie się jeszcze posiedzenie parlamentu. W konfe- 
roncyach lwowskich weźmie tym razom udział me
tropolita ks. Szeptycki, Rusini nalegają głownia 
na rozdział referatów w Wydziale krajowym, i żą
dają przyznania im pewnych ważniejszych rałaza- 
tów.
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Ozień Macierzy śląskiej w Tarnawie.
Wyrazem powszechnego zajęcia, jakie w społe

czeństwie naszem obudziły trudne warunki Macie
rzy księstwa Cieszyńskiego, by) wiec w Tarnowie, 
urządzony onegdaj staraniem komitetu Towarzystw 
polskich w Tarnowie. O przebiegu obrad otrzymu
jemy od naszego korespondenta następujące szcze
góły:

W iec odbył się w sali Sokoła I przy bardzo li
cznym udziale publiczności ze wszystkich ster mia
sta. Przewodniczył prof. Wierzbicki, na sekretarzy 
powołano pp. Szumowskiego i Smalca. Referat o sto
sunkach oświatowych na Śląsku i trudnych warun
kach Macierzy wygłosił z gruntowną znajomością 
przedmiotu prof. Mondelski.

W obszernej dyskusyi na poruszony temat zabie
rali glos: prof. Wojciechowski, poseł Matakiewicz, 
który złożył na cele Macierzy 80 kor., zebrane na 
opłatku Związku mieszczańskiego, poset dr. Terlil, 
Bodzoniówna, prof. Mondelski i prof. Wierzbicki. 
Po wyczerpaniu obrad uchwalono jednomyślnie re- 
zolucye reterenla, wyrażające zarządowi Macierzy 
szkolnej ks. Cieszyńskiego pełne uznanie za dotych
czasową pracę i nadzieję, że pracę tę w przyszłości 
pożądany uwieńczy sku'ek, oraz zobowiązanie się 
do popierania interesów Macierzy zawsze i wszędzie, 
a nadto rezolucyę, zwracającą się z gorącym ape
lem do Koła polskiego z prośbą o dołożenie starań
0 upaństwowienie polskiego gimnazyum w Orłowej 
lub udzielenie stowarzyszeniom, utrzymującym za
kład, subwencyi w wysokości utrzymania kosztów 
tego zakładu.

Również uchwalono rezolucyę prof. W ojciechow
skiego, wyrażającą oburzenie tym osobom polskie
go pochodzenia, które łącząc się z naszymi odwie
cznymi wrogami na śląskiej ziemi, przyczyniają się 
do zaprzepaszczenia naszych najżywotniejszych spraw 
narodowych.

W końcu wybrano komitet, do którego wTeszli: 
pp. poseł “Terlil, poseł Matakiewicz, poseł Witos, 
prof. Wierzbicki, prof. Mondelski, Szumowski, Ci- 
chułski, Majewski, Pankowicz, Smalec, Cliciuk, Bo
dzoniówna i Kostelecki.

Zakończeniem dnia Macierzy było przedstawienie 
amatorskie, urządzone staraniem Koła dramatycz
nego TSL na szkoły kresowe. Dano »Leci liście 
z drzewa« Wiśniowskiego, a gra amatorów wzno
siła się niekiedy do wyżyn prawdziwego artyzmu. 
Na pierwszy plan wybili się pp. Kowalska, która 
w roli Heleny zwłaszcza w ostatnim akcie wyglą
dała stylowo i porwała wszystkich ekspresyą słowa, 
Braunowa, Niwińska, Grzywińska, Riessówna, Ko- 
ziolkowski, Mondelski, Jakubski, Ochab, Spólnik, 
Majewski, Sekunda i Markiewicz. Frenetyczne okla
ski licznie zebranych widzów, mających Izy w oczach, 
były zasłużoną nagrodą dla grających. Reżyserowa
ła p. Kuszowa. W antraktach przygrywała muzyka
1 gimnazym.

Dzień Macierzy śląskiej w Tarnowie spełnił w ca
łości zadanie obudzenia ogólnego zajęcia tosanii 
Macierzy śląskiej i należy żywić nadzieję, że praca 
komitetu w kierunku przysporzenia tunduszów dla 
zagrożonej placówki spotka się z żywem zaintere
sowaniem i poparciem zarówno wszystkich sfer 
miasta jak i powiatu tarnowskiego. Piękny począ
tek zrobiła ks. Sanguszkowa z Gumnisk, która prze
słała komitetowi na cele Macierzy kwotę 1000 kor. 
Przykład godny naśladowania.

B ezrobocie drukarzy.
B ezrob ocie  drukarskie. W imię hasła cel 

uświęca środki, centralne kierownictwo ruchu robo
tniczego drukarskiego informuje tendencyjnie i fał
szywie swoich własnych członków. Dla udowodnie
nia, że pryncypałowie uniemożliwili zgodę, zainieyo- 
waną przez inspektor:, przemysłowego, wydrukował 
p o  p o l s k u  centralny Związek wiedeńskich dru
karzy odezwę, w której c. k. inspektor stwierdza, 
iż zarząd związku »okazywał dobrą wolęa do zgody.

Jest to zupełna prawda. Zapomniano tylko do
dać, że owa »dobra wola« wchodziła w grę o tyle, 
o ileby pryncypałowie przyjęli bezwzględnie wszy
stkie żądania partyi. O tein, że w najhardziej za

sadniczych punktach nic nie ustąpiono, nie pisze 
komunikat ani słowa. »Co do »Biura pośrednictwa 
pracy«, oświadczyli socyaliści, że nie mają nic prze
ciw temu, by sobie pryncypałowie swoje biuro za
łożyli. Wielka laska, takie pozwolenie. Nie dodali 
jednak, że do tego biura nie będzie wolno pod gro
zą utraty praw emerytalnych, zgłaszać się żadnemu 
poszukującemu pracy. Niech żyje wolność obywa
telska! Niech żyje ta wolność, o którą walczy rze
komo robotnik. Terror partyjny to stokroć gorsza 
niewola, niż owe »straszne więzy kapitalu«. Nasi 
robotnicy mogliby dużo pięknych faktów z dziejów 
własnych o tej »wolności«, opowiedziećl

K łam stw a  „N ap rzodu " . Związek właścicieli 
drukarń komunikuje: »Naprzód« z całą perlidyą

donosi, jakoby ze strony pryncypałów zerwano 
rokowania z inspektorem wiedeńskim. Zerwały się 
dla tego, że przywódcy partyjni kierujący ruchem 
drukarskim, wbrew najżywotniejszym interesom go
spodarczym robotnika, wysuwają wciąż na pierw
szy plan swe cele partyjne. Gdyby nie ta metoda 
zaciekłości stronniczej, zgoda byłaby zupełnie mo
żliwą. Pryncypałowie sio ją od początku i zawsze 
na stanowisku zaznaczonem w pierwszein piśmie 
swojem: #Wszelkie słuszne wymagania, zarówno 
maleryalne, jak i o r g a n i z a c y j n e ,  satnych to
warzyszów sztuki drukarskiej najchętniej poprzemy, 
ale więzy jakie nam nałożono, nie z tytułu potrzeb 
personalu, zerwać musimy«.

To jest stanowisko nasze zasadnicze. Zgodę unie
możliwia tylko stanowisko nieprzejednana partyi 
socyalistycznej auslryackiej, która chce gY^płlcm za 
cenę głodu i niedoli robotniczej przeprowadzić swoje 
cele polityczne, bez względu na tysiące zrujnowa
nych ognisk rodzinnych robotniczych.

Póki robotnicy nasi nie zrozumieją, że rujnujemy 
się wzajemnie, dla celów obcych, nienarodowych, 
nieekonomicznych, że służą za pionki, kłóremi się 
gra okrutnie i bezwzględnie na szachownicy poli
tycznej, dopóty nie będziemy mogli dojść do zgody 
i ugody nowej, zapewniającej im pracę i zarobek 
a nam niezbędny do pracy naszej i rozwoju prze
mysłu spokój ci.

»A rbeiterzeitung« donosi z okazyi ostatnich ro
kowań z inspektorem Taussem W Wiedniu, że d. 
5 stycznia do godz. 12 w południe, pryncypałowie 
n ie  o d p o w i e d z i e l i  n a w e t  na zaproszenie 
w sprawie układów.

Na podstawie dokumentów Związek właścicieli 
stwierdza, że dnia 3 stycznia odeszła odpowiedź 
przychylna na zaproszenie, a w chwili, gdy »Ar- 
beilerzeilung® tę wiadorpofć drukowała (o godz. 6 
popoł.), j u ż  w s p ó l n e  p o s i e d z e n i e  s i ę  o d 
b y w a ł o .  Mimo lego, że o tein oczywiście wie
dzieli przywódcy, ś w i a do m i e r o z e s ł a l i  kia m- 
l i w e  w i a d o m o ś c i  o odpornem stanowisku pryn- 
cypalów, aby robotników okłamać i oszukać. Oto 
stała metoda i recepla partyjna. Fałsz, kłamstwo, 
obłuda, a potem składanie winy i odpowiedzialno
ści na stronę przeciwną.

W arty strajkow e. Obok wart dziennych usta
nowili drukarze warty nocne przed drukarniami...1 
zamkniętemi. Te drugie są przynajmniej płatne. 
Przy dziennych wartach upokarzający widok przed
stawiają zwłaszcza starsi robotnicy, w zadymce i na 
mrozie wysługujący się »parlvi« bez najmniejszego 
celu. Przy jednej z drukarń wynajęto *>na cele par
tyjne® dymnik w sąsiednim domu, z którego widać... 
podwrorzec drukarni. W innym lokalu wielcy stra- 
legicy wynaleźli wejście przez płot z sąsiedniego 
ogrodu, to znów dojście wzdłuż Rudawy przez źle 
zamknięte drzwi... Pomysły rzeczywiście genialne 
do zabawy... w wzbójów i żandarmów**. Że to bawi 
młodocianych adeplów sztuki drukarskiej, rozumie
my, ale że poważni ojcowie rodzin dają się użyć 
do służby szpiegowskiej i to wysoce ośmieszającej, 
to zaiste musi dziwić.

K RONI KA .
Kraków, 14 stycznia.

Z Akadem ii U m iejętn ości. Dnia 5 stycznia 
odbyło się posiedzenie Wydziału niałem.-przyrodni- 
czego. Czł. H. Hoyer przedstawił pracę p. E. Nieza- 
bilowskiego p. L: »Ren kopalny w Gałicyio: czł. 
Wł. Rolhert mówił o swej pracy »Nowe badania 
nad chromoplastami«; czł. A. Beck przedstawił pra
cę p. J. Rotfelda z zakresu fizyologii mózgu. Na
stępnie czł. Wł. Natanson zdał sprawę z własnej 
pracy p. ł. »0  rozpraszaniu światta w'ciałach ga
zowych® oraz przedstawił rozprawę prof. Tad. Go
dlewskiego p. L » 0  działaniu koloidów na produ- 
kta promieniotwórcze w roztworach«. W dalszym 
ciągu czl, S. Zaremba mówił o swej pracy z dzie
dziny hydrodynamiki, i wreszcie czł. B. Radziszew
ski ze Lwowa nadesłał pracę p. St. Opolskiego i p. 
A. Weiiibaumówny z zakresu chemii organicznej.

D oroczn e p o sied zen ie  sprawozdawcze Towa
rzystwa lekarskiego krakowskiego, odbędzie się we 
środę 14 stycznia 1914 r. o godz. B wieczór z domu 
Towarzystwa (Radziwiłlowska l. 4). Na porządku 
dziennym: Sprawozdanie Zarządu za rok 1913.

W ybory w  krakow skiej izb ie  hand low ej. 
Na wczorajszein posiedzeniu Izby handlowej doko
nano wyboru prezydyum Izby na rok bieżący. Prze
wodniczył jako prezydent ze starszeństwa p. B o- 
b e r. Przy wyborze na prezydenta oddano głosów 
31, z tego 28 padło na p. Jana Kautego F e d e r o -  
w i c z a, który wybrany ponownie prezydentem, po
dziękował za zaufanie i przedstawił szereg spraw, 
dła których przeprowadzenia potrzeba będzie wy
siłków i współudziału prezydyum i całej Izby (żywe 
oklaski).

Następnie wiceprezydentem (30 głosami na 31 od
danych) wybrano p. Tadeusza E p s  t e i n a ,  delega

tem Izby do prezydyum (29 głosami na 31) p. Ber
narda W a c h 11 a, skarbnikiem jednogłośnie p. Jó
zefa J a w o r n i c k i e g o .

Na członka do Rady przybocznej dla małego 
przemysłu delegowano p. Łazarza Rocka, majstra 
murarskiego w Krakowie.

Sprawozdanie z dalszego przebiegu posiedzenia 
Izby, z powodu braku im.jsca, odkładamy do na
stępnego numeru.

N ow a w ojsk ow a  procedura karna ma, 
w myśl ustawy, wejść w życie w połowie bieżą
cego roku. Odąośne przygotowania — jak donoszą 
z Wiednia — w obronie krajowej są już ukończo
ne, tak, że w półrocznym budżecie 1914 r. będą 
wstawione ządąnia na nowe wydatki, spowodowa
ne reformą sądów wojskowych. W armii wspólnej 
przygotowania do reorganizacyi sądów wojskowych 
dotąd tak daleko nie postąpiły — skutkiem czego 
zachodzi obawa, że sędziowie wojskowi, względnie 
urzędnicy kancelaryjni, nie będą dostatecznie poiu- 
formowani o swoich obowiązkach w chwili, gdy 
nowa procedura wejdzie w życie.

Dom  Tosv. kupców  i m ło d z ież y  h a n d lo w ej .  
W ostatnich dniach ki akowskie Stowarzyszenie 
kupców i młodzieży handlowej sprzedało w ręce 
prywatne swój dom przy ulicy Wolskiej. Stowarzy
szenie z wiosną przystąpi do budowy nowego wła
snego domu w przedłużeniu ulicy Smoleńsk na 
gruntach poforlytikacyjnych. — W nowym domu, 
oprócz lokalów, odpowiednich dla celów Stowa
rzyszenia, znajdzie pomieszczenie bursa dla mło
dzieży handlowej, będą też umieszczone tanie mie
szkania dla pomocników kupieckich.

W ażne d la  p op isow ych  em igrujących za 
zarobkiem . Ministerstwo wojny zezwoliło popiso
wym (robotnikom sezonowym) urodzonym w roku 
1893, 1892 i 1891, jako też starszym popisowym, 
posiadającym prawo przynależności do Galicyi, któ
rzy w colach pracy i zarobku wydalić się zamie
rzają z kraju na czas dłuższy za granicę, na za
dośćuczynienie obowiązkowi stawiennictwa w mie
siącu styczniu i lutym 1914 na rachunek tegorocz
nego głównego poboru wojskowego, o ile o to swoją 
przynależną władzę polityczną (magistrat lub sta
rostwo) podaniem nieostemplowanem poproszą i toż
samość swojej osoby w sposób wykluczający wszel
ką pod tym względem wątpliwość udowodnią.

Sprzedaż w ęg la . Z nastaniem mrozów właści
ciele wozów, na których sprzedaje się węgiel ce- 
tnarami w zamkniętych workach, z każdym dniem 
podnoszą ceny węgla. Normalna sprzedaż wynosiła 
za jeden cetnar (zwykły) 1 K. 10 h. Przed kilktł 
dniami podwyższono cenę celnara na 1 K. 20 hal, 
a wczoraj podniesiono na cetnarze aż 8 hal, tak, 
że sprzedają go po 1 K. 28 hal. Nie dosyć na tern, 
do komisaryalu targowego doniosło kilku obywa
teli, że niektóre firmy węglowe, rozwożące węgiel 
w workach, dopuszczają się nadużyć, gdyż dają 
niedoważone celnary, a między węglem znajdują 
się kamienie i cegły.

Ś. p. H elena K aplińska. — W nekrologu ś. p. 
Heleny Kaplińskiej zaszła pomyłka, klórą niniejszem 
najchętniej prostujemy. Przy wzmiance o historyi 
założenia liceum żeńskiego, którego zmarła była 
właścicielką, podaliśmy, że zakład ten objęła ś. p 
Kaplińska po śmierci założycielki pierwotnego pen- 
syonalu, z którego wyłoniło się liceum p. Lucyi 
Żełeszkiewicz.

Notatka ta wymaga o tyle sprostowania, że czci
godna założycielka zakładu p. Łucya Żełeszkiewicz, 
żyje i mieszka w Krakowie. Do usunięcia się od 
prowadzenia swego zakładu wzorowego w r. 1901 
zmusiły p. Żełeszkiewicz względy zdrowia. — Za 
omyłkę powyższą, którą zapisać należy na rachu
nek naszych informatorów, przepraszamy p. Żelesz- 
kiewicz najuprzejmiej.

O płatek w  K ole m ieszczańsk iem . Tradycyj
na uroczystość opłatka zgromadziła w niedzielą 
w Kole mieszczańskiem liczne grono członków oraz 
zaproszonych gości. Z ramienia miasta przybył wi
ceprezydent dr. Szarski wraz z gronem radców 
miejskich, starsi cechów, grono radców podgór
skich, oraz szereg zaproszonych osobistości. Trady
cyjne życzenia rozpoczął podniosłem przemówie
niem ks. Janicki, w klórem nawoływał do solidar
nej pracy społecznej. W czasie wspólnego przyję
cia rozpoczął szereg przemówień prezes Kosobucki, 
wnosząc toast na cześć prezydyum miasta w ręce 
wiceprezydenta dra Szarskiego. Dr. Szarski toasto
wał na cześć posła Matakiewicza, poseł Malakie- 
wicz na cześć duchowieństwa polskiego w ręce ks. 
Janickiego. Dalsze loasly wygłosili: ks. Janicki z ży
czeniami rozwoju mieszczaństwa polskiego w ręce 
prezesa Kosobuckiego, p. Kosobucki na cześć Rady 
podgórskiej w ręce radcy Zielińskiego. Na cześć 
prasy polskiej toastował p. Zieliński w ręce prof. 
Mianowskiego.

Zebranie w Kole cechowała szczera serdeczność, 
która znalazła wyraz zarówno w przemówieniach 
mówców, jak w dyskusyi uczestników, ożywiouych 
sympalyami dla instylucyl
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.a d ro b n y ch  h an d larzy . Dnia 26 b. m. od-
e się w magistracie krakowskim (biuro komi- 

alu targowego od ulicy Poselskiej na parterze) 
acya na kilkanaście stanów --k na sprzedaż o- 
jw i kasztanów pieczonych. Licylacya będzie 
i. Szerz;) się narzekania, że stanowiska te zaj- 

liandlarze bojki ze wschodniej części kraju; 
zawczasu o terminie licytacyi podajemy wia- 

.;jść , ażeby także miejscowi handlarze mogli 
ej wziąć udział. Wydzierżawione będą slano- 
i przy ul. Karmelickiej i Dunajewskiego, Sław
skiej i Pijarskiej, Basztowej, Siennej, Lubicz, 
.kiej, Straszewskiego, Kolejowej, Wielopole, Sta- 

rślnej, przy placu Matejki, Magdaleny i t. d. 
lkta to bardzo dobre dla drobnego handlu. Bliż- 
ch wyjaśnień co do warunków licytacyi zasięg- 
; można w komisaryacie targowym w godzinach 

iłowych od 11 rano do 1 popołudniu, 
jtw a rc ie  Vl. Szkółk i p o p o łu d n iow ej, stwo- 
lej staraniem Sekcyi «ochrony dzieci* Polskiego 
ązku niewiast katol., odbyło się w dn. 8. b. m 

budynku szkoły żeńskiej w Dębnikach. W uro- 
stośćci wziął udział ks. biskup Sapieha, który 
serdecznych słowach przemówił do dumnie ze- 

jj dziatwy, wskazując jej obowiązki względem 
/;y i przeiożonych. — Otwarcie nowej popolu- 
wej szkółki ułatwił znacznie dochód 814 k., 
kany z koncerlu « Lutni* warszawskiej. 
T ow arz M uzycznego. Dnia 16 bm. wystą- 

v Krakowie niedawno zawiązane T r i o  ber -  
. ki e :  B. Pożniak (fortep.), H. Bassermann 
ypce) i H. Beyer (wiolonczela). Nazwisko pia- 

dobrze jest w Krakowie znane: opuściwszy
Si » naszego miasta, dopełni! swych studyów mu- 
f  nych zagranicą i osiągnął jako pianista taki
t im artystyczny, że zdybyl sobie jednomyślne

nie prasy. Osoba p. Poźniaka spotęguje zatem 
wodnie zainteresowanie ogółu dla tego nie- 
łego zespołu, którego zalety odtwórcze pod- 
krylyka zagraniczna w słowach najwyższych 
wał; różnorodny program (klasycy, Brahms,
i, Rosyanie, Młoda Polska), subtelne poczucie 

, -i, nuansy dźwiękowe a przedcwszyslkiem czar 
. lot młodzieńczej świeżości charakteryzuje to 

którego występ ściągnie niezawodnie tłumy 
■czności, do sali Starego Teatru, 
tety w cenie kor. 4-40 do P65 do nabycia w księ- 

V u S. A. Krzyżanowskiego. 
k Twa przyrodników  im. K opernika. Na 
i? dzeniu w dniu 17 b. m. o godz. kwadrans na 

ieczorem (w sali zakładu mineralogicznego) 
t dr. Rosner zc Lwowa wygłosi odczyt »Z po- 
i po Kanadzie i Alaszce z (demonstracyami).

ód ła  i kierunki ruchu w o jsk o w eg o  w Pol- 
1 Pod powyższym lylulem wypowie w czytelni 
a-'1 Lm. A. Mickiewicza we środę 14 bm. odczyt 

chał Sokolnicki. Zebranie za zaproszeniami (na 
' nwie $ 2). — Początek o godz. 7-30 wiecz. 

raniem  Zw iązku p racow n ic  b iurow ych  
p ą k o w ie  odbędzie się w sobotę dnia 17 btn. 

salach Starego Teatru bal, z którego czysty do- 
'• ’ ,est przeznaczony na samopomoc koleżeńską, 
icząlek o g. 9 wieczór. Przygrywać będzie mu- 
ka 100 pp. Stroje wieczorowe. Wstęp tylko za 
proszeniami. Po zaproszenia należy się zgłaszać 
i lokalu Związku przy ul. Mikołajskiej I. 3 I. p., 
dziennie między g. 7 — 9 wieczór. W dzień bitlu 
lely do nabycia w kasie Starego Teatru od 11 
i 1 i od 3 popoł. — Ceny biletów: zwyczajnego 
kor. 30 h., akademickiego 2 kor. 20 h., familij- 
igo 10 kor.
lll-ci kurs narciarski dla początkujących
ządza w dniach 17 i 18 bm. sekeya narciarska 
cad. Związku sportowego na Magórce pod Suchą, 
erownikiem jest p. dr. Wlad. Pawlica. Kwatery 
ygodne zapewniono uczestnikom w hotelu Porzy- 
iego w Suchej. — Udział dla członków A. Z. S. 
izplalny, dla innych 3 kor. Zgłoszenia i informa- 
e w lokalu Akad. Związku sportowego, Uniwer- 
tet, sala 2 parter, od 7—8 wieczór. Tamże mo- 
a wypożyczać narty za nizką opłatą.
Ł m igracya. Przez Kraków znowu zaczynają 
zejeżdżać robotnicy sezonowi, powracający z ro- 
it z Czech i Prus. Wyjeżdża także wielu podda- 
rch rosyjskich do Ameryki. Wczoraj przytrzymano 
lku emigrantów popisowych, z których czterech 
# fałszywe legilymacye aresztowano.

Ślizgaw ica. Wskutek ostatnich mrozów i spadu 
iegu powstała ślizgawica na ulicach miasta Kra- 
wa, która jest powodem licznych wypadków po- 
tzonych ze złamaniem ręki lub nogi, a nawet 
zed kilku dniami zaszedł wskutek ślizgawicy je- 
h wypadek śmierci. Wczoraj wskutek ślizgawicy 
znał złamania nogi Salomon Wolfgang, przecho- 
ąc przez ul. Zwierzyniecką.
Nagła śm ierć. Wczoraj zasłabła nagle niezna

n i  nazwiska kobieta przy ul. Starowiślnej. Za- 
K w ane pogotowie ratunkowe stwierdziła zatrucie 
■rzewiozło chorą do szpitala św. Łazarza, gdzie 
Kkilka godzin polem zmarła, nie odzyskawszy 
Btftotnności.

Pożar W fabryce. W nocy z niedzieli na po
niedziałek zawezwano straż pożarną do, fabryki 
świec Abrahama llersteina na Grzegórzkach przy 
ul. Powiśle ). 99. Na miejsce pożaru przybył pluton 
straży ogniowej z brandmistrzem Naparstkiem. Jak 
się okazało, zapaliła się stearyna w kotle i płomień 
ogarnął piec i podłogę. Obawa rozszerzenia pożaru 
była wielka, gdyż w tej samej hali stały paki ze 
świecami. W kilku minutach ogień ugaszono. Szko
da dość znaczna.

Echa okradzen ia  kasy  p o czto w ej w  P od
górza . W czerwcu zeszłego roku, jak donieśliśmy, 
włamali się złodzieje do urzędu pocztowego w Pod
górzu, rozbili kasę ogniotrwałą i skradli około 
13.000 koron, poczem zbiegli przez ńikogo niespo- 
strzeżeni. Na drugi dzień w południe aresztowały 
władze w Katowicach, na podstawie doniesienia tu
tejszych władz, 40-letniego Salomona Falleka, słyn
nego włamywacza, w chwili, gdy zmieniał większą 
ilość auslryackich pieniędzy. Fallek stawiał opór 
z bronią w ręku, za co odsiedział w Katowicach 
karę trzechmiesięcznego więzienia, poczem odsta
wiono go do Karlsruhe, gdzie musiał znowu odsie
dzieć rok więzienia za kradzież. Po odbyciu tej 
kary odstawiono Falleka do więzienia krakowskie
go sądu karnego, gdzie się toczy przeciwko niemu 
dochodzenie o okradzenie kasy pocztowej w Pod
górzu. Fallek miał jeszcze dwóch wspólników, któ
rzy zbiegli do Królestwa Polskiego.

Z m arli. W Wilnie zmarł w dniu 11 b. m. Ale
ksander hr. Hulten - Czapski, przeżywszy lat 64. 
Zmarły był rodem z Poznańskiego, gdzie jego star
szy brat jest dziedzicznym członkiem pruskiej Izby 
Panów. W Wilnie przeżył lat 30, stojąc ua czele 
lilii Warsz. Tow. Ubezpieczeń.

M ianow ania w  sżkpłach  średnich. Cesarz 
posunął do rangi VI dyrektorów gimnazyalnych Jó
zefa Kurowskiego w Bochni i Eljasza Kokorudza 
we Lwowie. Minister oświaty przyznał VII klasę 
rangi profesorom: ks. Antoniemu Wojciechowskie
mu w Kołomyi, ks. dr. Franciszkowi Gołbie w gi- 
mnazyum św. Jacka w Krakowie, ks. Mateuszowi 
Jeżowi w ginmazymn V w Krakowie, ks. dr. Dyo- 
nizemu Dorożyńskiemu i ks. dr. Michałowi Kury- 
siowi we Lwowie; Stanisławowi Basińskiemu i dr. 
Michałowi Ladyżyskiemu w Sanoku; ks. Eugeniu
szowi Gromnickiemu i ks. Klemensowi Bystrzyc
kiemu w Złoczowie: ks. Józefowi Boczarowi w se- 
minaryum we Lwowie; Franciszkowi Dąbrowskie
mu i ks. Walentemu Mazankowi w seminaryum 
w Krośnie; ks. Franciszkowi Skarbowskiemu w se
minaryum w Stanisławowie i Oldze Ciepanowskiej 
w seminaryum w Przemyślu. VIII klasę rangi: dr. 
Janowi Jaroszowi w Podgórzu oraz nauczycielom 
i nauczycielkom szkól ćwiczeń seminaryów nauczy
cielskich: Eliaszowi Czyżowi w Rzeszowie; Tekli 
Hanulównie w Przemyślu; Franciszkowi Jaworczy- 
kowskicnm w Tarnopolu; Leonowi Lalickiemu w Tar
nowie; Jakóbowi Mikolajewiczowi i Władysławowi 
Groszowi w Tarnopolu.

Z  Królestwa i Warszawy.
P roces p rasow y  redaktora B u kow ińsk iego .

Z Warszaw)’ telegrafują nam: Redaktor »Sfinksa«, 
Władysław Bukowiński, pocią ‘nięty do odpowie
dzialności sądowej za arlykul poświęcony ks. Jó
zefowi w październikowym zeszycie »Sfinksa« zo
stał uwolniony za kaucyą w kwocie rh. 300. »Sfinks« 
listopadowy wyszedł, grudniowy w druku.

Spraw a ordynata B ispinga. Wlokące się żół
wim krokiem śledztwo sądowe w sprawie ordynata 
Bispinga o zabójstwo ks. Druekiego-Lubeckiego 
zbliża się zwolna do końca. — W Grodnie ujęło 
w tych dniach niejakiego Kowalskiego, b. kasyera 
dóbr zamordowanego księcia Druekiego-Lubeckiego, 
który zbiegł na kilka dni przed zabójstwem, będąc 
posądzonym o przywłaszczenie kilku tysięcy rubli. 
Wyjaśnienie okoliczności ucieczki Kowalskiego ma 
mieć podobno wielce ważny związek z samą spra
wą. W charakterze nowego świadka w sprawie 
morderstwa, został wezwany lotnik belgijski, Ca- 
ters, który mial otrzymywać od zabitego księcia 
poważne zasiłki pieniężne.

Pruski szp ieg  w o jsk o w y  na Litwie. Z Gro
dna donoszą:

Przed kilku dniami został tu aresztowany urzę
dnik kancelaryi jednej z jurysdykcyi rządowych 
grodzieńskich, Aleksander Lewickij, pod zarzutem 
wydania władzom niemieckim wiadomości, doły- j 
czących budującej się twierdzy grodzieńskiej i taj
nych planów mobilizacyjnych drugiego korpusu 
armii.

Jak donoszą »Birż. Wiedemosti*. Lewickij już się 
przyznał do winy i zdradził swych wspólników, któ
rymi są pisarze wojskowi. Podczas rewizyi w mie
szkaniu Lewickiego znaleziono listy w języku nie
mieckim, pisane z Królewca przez inspektora poli-

cyi królewieckiej, Schcfllera, głównego pomr-.nik# 
pułkownika Ficka, kierującego szpiegostwem wojen- 
nem w Rosyi- Lewickij został osadzony w więzie
niu gubci nialncm, pisarzom natomiast udało się 
zbiedz zagranicę.

R ew izye i aresztow an ia  w  K ijow ie. W tycb 
dniach polieya i żandarmerya dokonały szeregu re- 
wizyj w Kijowie. Zrewidowano mieszkanie adwo
kata przysięgłego Stanisława Wilczyńskiego, Józefa 
Broinirskiego, Stefana Bromirskiego i studenta Bo
lesława Szackiego. Rewizye trwały kilka godzin, 
były nader ścisłe, zabrano korespondeneye prywatne 
i niektóre książki do przejrzenia. Osoby pozosta
wiono na wolności, z wyjątkiem Szackiego, którego 
aresztowano. Przed paru dniami dokonano lakże 
rewizyi u Leona Lisowskiego, głównego buchaltera 
majątków Adama hr. Rzewuskiego.

ZE ŚWIATA.
Ś. p. Leonard P eteien z. Z Wiednia donoszą 

13 b. n i :
Ubiegłej nocy zmarł tutaj nagle pułkownik Leo

nard Petelenz w 59 roku życia. Zmarły, który cie
szył się ogó ną sympatyą, byl rodzonym bratem śp, 
posła Ignacego Pelelenza. Zmarły zajmował osta
tnimi czasy stanowisko komendanta 49 ptiHni pie
choty w Przemyślu. W maju roku ubiegłego, z po
wodu złego stanu zdrowia, przeszedł w stan spo
czynku. Pogrzeb odbędzie się we czwartek 15 bm, 
ze szpitala garnizonowego.

Zgon matki prem iera. Z Ratkesburg donoszą, 
Wczoraj przed poł. o godz. 11-45 zmarła na zam
ku w Halbenrein w 78 roku życia matka auslrya- 
ckiego prezydenta gabinetu, hr, Eleonora Stuergkh.

Tajem niczy list. Wiadomo, że w »Tagl. Rund
schau* pojawił się przed kilku dniami arfykuł, 
w którym między innemi zamieszczony byl list rze
komego dziennikarza polskiego w Krakowie, ofia
rującego swe usługi szpiegowskie »Oslmarkenve- 
rcinowi«. »Tagl. Rundschau« w artykule swym za
powiedziała, że każdy oglądać może w berlińskiem 
biurze hakatystycznem ten list. Wobec tego, jak 
pisze »Kur. Poznański*, jeden z berlińskich obywa
teli polskich udał się do biura hakatystów przy 
»Bayreuter Strasse* i poprosił o pokazanie mu te
go listu. We środę kazano mu przyjść nazajutrz, bo 
nie było generalnego sekretarza Schoultza. Obywa
tel len we czwartek udał się znowu do biura ha
katystów. Obecnych było trzech urzędników, któ
rzy zobaczywszy go, mieli miny bardzo rzadkie 
Prosili go, aby zaczekał, aż Schoultz przyjdzie, ba 
on list nosi ze sobą. Gdy Schoultz przyszedł, jeden 
z urzędników udał się do niego, zamknąwszy za 
sobą podwójne drzwi. Wróciwszy, zapytywał się 
naszego rodaka, czy jest członkiem »Ostmarkenve- 
reinu«, czemu tenże zaprzeczył. Dalej indagował 
go, jaki ma interes w tern, aby list oglądać. Osta
tecznie oświadczono naszemu rodakowi, że list teą 
pokazuje się tylko członkom »Oslmarkenvereinu«. 
Rodak nasz zwrócił na to uwagę, że Hunkel, L j. 
aulor artykułu, zapowiedział w »Tagl. Rundschau* 
bez wszelkich zastrzeżeń, iż każdy może list oglą
dać. Konsternacya hakatystów była bardzo wielka, 
nie spodziewali się bowiem, aby kto mógł korzy
stać z oferty Hunkla.

Tajem nicze zw łok i. W  sobotę rano znaleźli 
rybacy w Budapeszcie na najwyższym stopniu scho
dów, wiodących z bulwaru Małgorzaty do Dunaju, 
kosz, w którym się mieściły zwłoki młodej kobiety, 
Polieya, stwierdziwszy, że kobieta owa została za
mordowana, rozwinęła gorączkowa czynność celem 
wyświetlenia tej sprawy. Jak donoszą z Budapesztu, 
wczoraj stwierdzono identyczność zwłok. Zamordo
wana kobieta nazywa się Emilia Turcsanyi i była 
dawniej kasyerką w bufecie *Orfeuin«. Później o- 
puściła tę posadę i żyła z bogatych znajomości. Od 
kilku lat tniala stosunek z pewnym znajomym fa
brykantem rnebli. Emilia Turcsanyi z powodu swo
ich brylantów miała przydomek »Magnas-Eliza«, to 
jest oEliza Izby panów«.

Z Budapesztu telegrafują:
Wykryto już morderców kobiety, której zwłoki 

znaleziono onegdaj w przystani Dunaju, zamknięte 
w koszu. Morderstwa dokonał niejaki Nick w poro
zumieniu ze służącą zamordowanej, w celach ra
bunkowych.

Robotnik Gustaw Nick przyznał się, że zamordo
wał Turcsanyi. Pomocną mu była niejaka Kobonyi 
Udali się oni dwoje do pokoju sypialnego Turcsa
nyi, która właśnie kładła się spać. Kobonyi zgasiła 
światło elektryczne, poczem Nick rzucił się na Tur
csanyi i ręcznikiem ją zadusił.

Kobonyi przyznała się także do zbrodni.

Teatr miejski w Krakowie.
Środa: *Stracone zachody miłości* 
Czwartek: >Pani prezesował 
Piątek: aZłodzici*
Sobola: »Mąź z lotervi«



N A R O D U  z  <toia 15——     - syygenta TS14. Ni
53 ARTUR GRUSZECKI

Przebudzenie.
(Prawa pnedraka i przekładu i id m A m ) .

— Zapewne... nam yślę się...
— P o  co nam yślać się? Czy tu są jakie 

interesu*? Ten chce m aszyny, tam ten Kto 
korcy zbożu, inny ina sum kę do um iesz
czenia. T o dobre  d la  k ram u, ale nie dlft 
takiego kantoru . T ani obraca się dziesiąt
kam i tysięcy, jak  tu  rub lam i. Ja  panu  da
ję złoty interes do ręki, trzeba się tylko 
schylić i zbierać złoto. Nu, i niem a ryzyka. 
Przecież pan ma żonę i dzieci, i ja także 
chw ała  Bogu. Czy ja  m am  jak i w  tern in te 
res, ażeby  m oje pieniądze, zarobione cięż
ko, rzucać na niepew ne? Ja chcę zarobić i 
panu daję  zarobić. Pan ma ten przywilej, 
że panu w olno tam operować, to ja panu 
daję m ój kapitał i powiadam: róbm y ra- 
sen^fen  interes. Nu, co pan na to?

— ile  trzeba wkładu? — spytał Lelicki.
■ —  Ile? Zawsze trzeba tysiąc rubli, może 
dwa, a m oże więcej. Trzeba mieszkania, 
trzeba urządzić biuro, ogłoszenia porobić, 
ludzi opłacić, znajomość zrobić, dać prow l- 
zyę, zaliczkę. Wydatki idą na połow ę. Czy 
pan się zgadza?

— Dobrze... ja się namyślę.
— Kiedy mam przyjść, ażeby interes 

skończyć? Ja długo nie mogę czekać, teraz 
jesień, sama najlepsza pora <10 zaczęcia in
teresu. W szędzie zboże gotowe, każdy m a 
coś do sprzedania, każdy czeka na kupca, 
aa interes. Ja mam list, że jeden pan, mój 
znajomy, chce sprzedać dwadzieścia wago
nów pszenicy, to nie jest wielki interes, 
ale jak dobrze pójdzie, można zarobić ty
siąc pięćset, może dw a tysiące rubli. Tu 
niema czego czekać, trzeba brać, kiedy sa-

— Jutra Ohgadomy bliżej interes i  może

mo idzie do ręki. Nu, kiedy ja mam przyjść? 
— Jeszcze jedno, panie Pt'odliszewer., 

Gotówki nie trzymam w  domu, i nie roz
porządzam znaczniejszą sumą.

— Ale pan może dać ubezpieczenie? — 
spytał żyd.

— Tak jest, najzupełniejsze.
— Nu, to niema strachu, — zaśmiał się, 

— od tego jestem ja, wspólnik. W eksel 
pana to dla m nie gotówka. Kiedy mam  
przyjść?

Podliszewer z e  zbyt widocznym  szacun
kiem  ażeby miał być szczerym, pożegnał 
Leliekiego i przechodząc przez kantor 
rzekł do Reinherca*

— W ieczorem zajdę do sklepu waszej 
żony, może coś kupię.

Lelicki, odprowadziwszy Podliszewera 
do drzwi, zapalił papierosa i rozsiadł się 
wygodnie na fotelu.

Twarz m iał rozjaśnioną, wygładziły się 
zmarszczki, uśmiechał się do sw ych ma
rzeń. Nie opuściło mnie jednak szczęście, 
rozmyślał, ni stąd, ni zowąd zjawia się 
u mnie ten żyd rosyjski i  proponuje 
doskonały interes. Istotnie, tam na W oły
niu, Podolu i Ukrainie, po wypędzeniu  
w ielu żydów brakuje pośredników; dom  
kom isow o-handlowy ma przyszłość przed 
sobą. Tam są fortuny magnackie, w ielkie  
obroty, kraj bogaty, żyzny, a zaniedbany 
pod względem handlowym. Dom  mój zna
ny jest w  Królestwie:, jako solidny i rze
telny... nawet kilka tranzakcyi rofriłem na 
Podolu; gdy tara utworzę dw ie, trzy filie, 
dostanę kom isów  co nie miara. Miałem 
kiedyś sam ten plan i szkoda, że go nie 
przeprowadziłem; ale m oże to i lepiej. Ten 
żyd zdaje się uczciwy, przynosi do interesu 
sw e doświadczenie, znajomość stosunków  
lokalnych i siły pom ocnicze, w  rodzaju 
faktorów.

No, i niechże mi ci nasi antysem ici roz
winą interes bez żyda. To rosa, która w  sw o
jej krwi ma talent do handlu i interesów.

Każdy z naszych to kom binowałby, obli
czał, badał, jeździł na miejsce, wahałby się, 
a zanimby się zdecydował, żyd ubiegłby go 
silku razy i interes załatwił.

tOą? dalecy nastąpi).

O d  Administracyi.
Do dz's<elu«ico Vru dołączamy tygodnik 

1 estru świetlnego „Uciecha", zawierający oie- 
kawy er ty kul o  dotychcnsowej działalności
1 rozwoju teatru p. t  „tfaes dorobsk", ar
tykuł zasługujący istotnie na najbiiisą uwa
gą ze etrony Czytelników o r u  specyalne 
artykuły o aalpląkaiekaiełnetn wystawia-
nem tam obecnie arcydziele fdtnowem -Kró
lowa N lu, Kleopatra" i o speeyalnte napi
sane] do tego arcydzieła muzyce młodego 
kompozytora M. T. Rudnickiego.

U
Nadesłana.

artykuł? «  ta j  r a b r y o e  R e d a k o f ł 
nr»?>u|.||« u .i,,-*  n«toowtm1«

Wery
■r b

Podziękowanie.
r«** ID t i  <■ , ł l ó  WZ t l l

ś. "  h r  1», m e t  * 1 o r a  i f i n - f  
f a  S as Z ą i < *  < ' £  ■ pf, ■ r j . .

ła  Ó W ,itb d > fflT  'O
  Rodzina Ztihrryc

11 HI I

P dziękowanie!
W  Im e Ja roetsmy ś Dr pr. f. F anc! 
Oa^ryia składam serdeczne redz ękow 
Jlajoriewielebnlelesym Areypaatoriooi 
stym  ffa Biskupowi Adamowi Sapiefte 
Biskupowi Anatolowi Nowakowi, J. 
Delegatowi, Kapitule krakowskiej, Re, 
Spisowi I Ks. Dr O^puoie. Senatowi I H 
rowi o-ax orof nerom U-iiwaraytetu 
loósM *.., o. t . Duchowieństwu i w e t $  
którzy brali ud siał w  smutnym obrt 

pogrzebowym
m . Dra^

UŁUTontbco

ś i t s s w
*  u l l t a l

» 7 0 7  k \r  A TtJKO 3 OV |

Idealnym p reparatem tra n o w y !
est 1 ro^tanlf, 40 lat b'?flVn dnhrze *r l

Emuljya Scotta ?
-aw i or&iaom nbJt»T aiy tr»n, spreparowana cj 
S ^otti tak , i«  ro«Wa4a !ą :  sie na m ali a r .  
sta je 81? naw t  dla nfijbnrdz ej osł bionyn t 
ran  im  Ów łatwo s t awna, p rzuco  k s f y  
ta] od.ywo*ej i posilnej materyl zostaje ,r  

wlonym. _
Jeieli jogiem  weźmiemy od uwagą i to , t 
mu ty a  Scotta ma smak sl dlii, jak  ćc n ie tm ' 
■tlę łalwo erozumie. »e tak  r t  r l jak i m ail 

para t trn  rhętn e zsływują. 
Natarulilie u  st to  być je y.iie pcawdsiwa F , 

rya Scotta.

Oena oryginalnej flank i K. ł& l. ,  
n ab r ia »e w «ystkl ih aot-rkaifa 
nadesłaniem r0  u w in a u tM a * , ,  
OS owyob do firmy co tt I 8ow djv 

O p. Wiedeń J U , s uow >ł t te 5̂ ' 
* 1  pow yiłzs ogłoszę"ie uastę?u ,  
„uorazowa wysyłaa próbki pyt < 
a dns * ant-*. * f

C iągnien ie ju ż  1 lu tego
Główna wygrana 
200.000 fra-ków!

Polecam do sakupna wartościowe i przedstawiające pomyślne szanse wygranej

1 los turjoki v  rataoh nlesięoujeh po 7 kor^a
2 los? tnreokle „ „ po 14 koron
3 losy tnreosle „ „ po 21 koron

Nstychmlaatowe prawo do gry po zapłaceniu pierwszej raty.
Rocznie 6 ciągnień dnia 1/3, 1/4, 1/6 1/8, 1/10 i 1/12. 

Rocznie 6 głównych wygranych m nowicie 3 po 400 000 franków i
3 po 200000 franków.

Oprócz lego wielu mniejszych wygranych po 30.000, 10.000, 4000,
2500 franków i t  d. 

gK T  Każdy los musi wyjió I t  tege 
powodu zatrzymuje zawsze wartość *^HI

że  wzglądu na wyłej wsnom-iiaue oiąm ienie uprtszam y o nrtyebmlaetówe za
mówienia — Ustanowienie ceny następuje najtaniej według kaido  razowego

kursu dziennego.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23,25 (we własnym domu).

Po&tokuje »ię wisędsfo i & łaty eh ta s tfp  ców ca dogodn% prowisy^.

W yprawy ślubne, bieliznę od  najprostszej do najwykwint
niejszej z  własny cli lub dostarczonych m atcryałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tam ie na składzie roboty ręczne zaczęte lab gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierza, chusteczki bluzki według oryginała, weoców.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

krajow e
LwA w , Akademicka 14. K rak ów , Szewska 22.

mi

Familien & Msdan Zaifung filr Ostarre^ch-Unr
N ajlepsze i najtańsze ilustrowane czasopism o pośw ięcone spr&v

gospodarstwa domowego i rodzi?
z 9-ma cennym i dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 haiei
z przysyłką pocztow ą K, 3 .20  kwartalnie, 

l o t m  4o u iy e ia  I trn y  po 20 hal. dla naazyeh abona
W ybitny organ dla ogłoszeń na Austro-W ęgry —  Numera

zow e darmo i opłatn ie.

Zam aw iać można w e w szystkich księgarniach Inb w prost w  
ministracyi w  W iedniu I., D o m inikanerbastei 10
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ZAKUD
M M M M I

BRACI

T R E M B E C K I C H
** K r l o t t i e  

a  % Icka 1. 7
4~ SS jm; ^ n n i » ła8DT) Teefon 46. 
‘.v_~ -W p ro m u je  *lę wykonywa 

j , Łie weielkirii robót w r»
kr«g ten wohi. drący oh

F .......  A <■ “*'-z''gOlDoioi GR1'BO
ś«» * .,« « £  v , ( W  i POMNIKOW 

w j f ' t  ł. f... i na prowincyi. Po
uielfe, wybór potowych pi mol 
* piaskowca m annom  I grani > u

1ostawa mfesa
baraniny po 3 K. wo’owe i ci lę^e K 
wieprzowe K 4 , *1 ninn K r  —.

“:i' we 8&'ami po K 5-50. sm i >»ie 
’opi ry  5 kp po K. 6 — w lam 
r* zali. ta  ą J. M arker as Gerg*>ns 

d. M Husit Węgry. 8d 4 1

Miód
w iny Patoka deserowy, kura 
.znakomity w 5 Kg. blaszankacl 

Kor. 7‘75 hal wysyła 
NANDES — Hl SIATYN Nr 18

Rocznie przei7ło 10 milionów Koron "wydajemy na Świece stetrynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO v

;v ;.
Ij*Ćrj

h-f

® ®  ® l © ® ®  © ® © © ® ( ^ © ® Ś ^ © © © ® © ©  ® © ® © © ( § ) © © © © © © ®  ©  ® @  ®

Najlepsze czeskie iródtol TAMI E P I E R Z E
1 bg M a r e n o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b„ najl. na ~ pół b ia łego  9 Kor 80 h. 
bia łego  4 Kor., bia łego  puchowego 6 Kor. 
10. 1 kg. najl to ir in o  b ia łego  dartego 6 Kor. 
40 h. 8 Kor, 1 kg  szarego pnehn 6 Kor.. 7 Kor. 
bla>ego dobrego 10 Kor., najl. pn<*lia brzusznego  
12 Kor. P r z y  o  d b i o r s e  8 kg .  t r a w k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z erubonicianegc czerwonego, niebieskiego, białego i ió łtero  inletn (Nanking), 
1 p i e r s i  n a  1 8 U cm. dłng. 120 cm azer. w 52 su a  p o d u a r .k a m i  każda 80 om. 
dlng. 60 cm szer. napełnione nowym z z» rem bardzo trwałem p n e b o w e m  
p i e r z e m  16 Kor., p d ł p n c h e m  20 Kor., p n e h e m  24 Kor., pojedynczo pierzmy 
10 Kor. 12 Kor., 1* Kor., 16 K or, poduszki S Kor., 3 Kor. 50 b . 4 Kor., p le -  
r z v n a  200 cm dłng. i4« om. szer. 13 Kor, 14 Bor. 70, i7 Kor. 80 h, Vl Kor., 
n o d i i s r k l  90 cm. dlng 70 om. sz°r. 4 Kor., BO h, B Kór. 20 h, 0 Kor 70 h. 
P o d i e i n l k l  z mocnego gradln w paski <80 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h. W ysil*I za zaliczkę od 12 Kor. wysyłane sę opłatnie. 7am<»na 
dozwo ons za nienndajace sie wzrot pieniędzy. G. B e n iw e b  w  D e s e b e n l t s  

X r .  8 B 5  ( C z e c h } } .  Bogato ilustrowany cen.dk darmo l opłatnie.

Zakład »MAi«aikraA) 1 Duduwi |

m b  m m
-erzeclw en.ontar.jk 

■ Krakowie posiafo 
lelki wybór goto wy ob 
•mnikow z płaskow> 

s.. granitn I marmarc. 
odejmuje się wyko- 
ania jjrobów w mlej- 
•>*« i n a prowtneyi.

'■•Mm. I M

Zdolna krawcowa
z  k r o j e m  białem szyciem wyjedzie chęt
nie na wieś również zajmie się wydawaniem 
spiżarni M. Mikoł-jrzyk, Kraków, Zakład 

św. Jadwigi, ni. Krupnicza L. 34,

T 1918

yk .  D ) i t k i ) a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o w i e ,

Wyciąg; z rozkładu jazdy
w ażnego od 1 października 1913.

nocy, p. oiob. Nr. 11 do Podwołr 
hk Połączenia do No eego 8acza Kry 

Orłowa Tarnobrzega Sokala 8an 
a, Stryja, Brodów. Potntor, Huslatyn, 

rezyniec, Grz; m ałtw a.
nocy, p. posp. Nr. 8 do Władni* 

leżenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
letawta I Berlina. 

f> nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozemiowle, 
Ksenia: do Szcznoina, Tarnobrzeg.

'«ea. Sokala Sambora Cbyrowa Stryi>
" iatyna, itskan, J a u ,  Bukaresztu 

r nooy, p. posp. Nr. 10 do Wiednl, 
tczenla: do Warszawy, Cieszyna, Wr 
cła Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu 
*»•

ta ao  p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze 
Odgórse-Ptaazów. Połączenia: do Wadi 
la prmes 8pyik.wloe. 

rano, p. osob. Nr. 20 do Wiednia. Po 
ila: do W rocławia i Berlina prze?

Odlaztf z Kraktwa.
"30 po pot., p. miesi.,

m ała:

•ao, p. posp Nr. 3 do Podwołoesza* 
Ustawowa, lokan. Połączenia: do Szosu 

Nowego 8*e*a, Krynicy, Urłow. 
g o rz e j a, Jasła. Dynowa Bełze*

. sta. Sianek. Kawy Buskie), Sambor* 
aow, Csortkowa, Kijowa, Odeasy. 
atao p, posp. Nr 2 do Wiednia. Poła 
iłm do W rocławia I Berlina przez Tri* 
f. Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bemz 
wnóea, Pragi.
■no. p. osob. Nr. IB do Podwołoozysk 
mżenia: do Szosnoma, Rozwadowa, Nau 

, >uz. bambora, Stryja, Stanisławowa 
dów, Kijowa, Odessy.
-ano, n. oscb Nr. 411 do WirlieskL 
ęano p. osub. Nr. 6211 Ho Kocmyrzów t> 
»giły.

jano p.  p.  osob. Nr. 41 do Koweg Ja 
Arta, Sambora. S ty ją  przez Podgniłe- 

izOw h ułf szen.n: do V. auowic i B.eUki 
' u i  K zlaaryę, do 2'*>ua, iowzidomu 
akopanego, tiurbc boryabw ta, iueU.no 

. SlanizłaWuza, .laruopoia. 
l n u ,  p. osob. Nr. 1S ao ^  lednia. Gli 

■t, Wiuetawia, Cieszyna, Opawy, Berna 
r  ssawy,
fłjrsno, p. rsob. Nr. 13 do Podwołoozysk 

han. Feia.E tnia: ao N»wego '‘zeza 
-Va Ta D' br aga, Jacia Dyu za , 

r a la  C iy iu a a  b»o.bi-a, biani-lawowa 
atoń, Kopjcsynec, ..bara a.

1 >,<• poŁ, ■>. osob. Nr 33 doSuohcj, Oś*U 
la prz^s Podg6rse-PUai‘>w, Pułęczeaia 

> k a n w ie  1 Bioiska praes k a le  ary ę

Nr. 461 do W lellnkf.
-42 po poL, p. osob. Nr. 6218 do Koem* 

rzowa I Mogiły.
57 po poł., p. osub. Nr. 14 do Wleania 
do Wrocławia, Berlina, Opawy.
'*  po poŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 
•aczenla: do Wrocławia, Berlina. Prag 
Karle bada.

rtl  po poł., p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po 
łaezenia: do Szczucina, Nowego Sącza. Roz 
■ aa owa. Jasła, Dynowa Sokala, Ohyrowa 
Sambora, Stryja.

-<>0 po poi., p. osob. Nr. 2B do T anow a 
Połączenia: do Sscsnoina, Stróż. Jasła , No
wego Sącza.

"25 po poł.. p. osob. Nr. 49 do 8ushy, Zako- 
paaego, Nowego Sącza, 8 tró i.

3 40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Łańcnta. 
Połączenia: do Strói, Nowego Sącza, Jasła 

00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
-46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, praes Trzebinię, do Berlina.

-66 wieczór, p. m ięsa. Nr. 6 l \  do Tarnowa 
-40 wieczór, p. tniesz Nr. 463 do Wieliczki 
66 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za
górza, Cbyrowa, Sambora, przez Podgórze 
ńassów . Połączenia: do Oświęcimia, Wa
dowic przez Kai wary ę, Żywca, Gorlic, MezB- 
L abom , Przemyślu, Sianek, Lwowa.

■*-00 » iecsór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa 
-ś3 wteozOr. p. posp. Nr. 1 do lokan, Bn 

kareeziu, Konstanoyl. Połączenia- do Oby 
rowa. Sambora, stryja Konstanty nopolz 
okrętem.

Mi wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoio- 
ezyak. Połączenia do Wieliczki, Ohyrowa 
Sambora, S try ja  Jaw orow a Barry Buskiej 
PboLa.ec, Sianek, Brooow, H usia tjua 
‘w.zbttkbwa Kopy czy ni eo, Grzymałoint, KI* 
!D *a Odessy, 

t -Ib wieczór, p. posp. Nr. i  do Wiednl. 
to lącz-u ia: do Warszawy, lwanogroau
1 e le isb u ig a  W rocław ia Berlina Opawy
ł-tagi. Karlsbadu.
D i wlecsor, p. posp. Nr. 104 do Wiednia 
•Ł6 wieczór, p. osob. Nr. iii do Uwuw- 
Połączenla: do Wieliczki, J a s ła  Dynowa 
Chytuwa Sam bora S try ja  Stanisławowa 
,'aw otow a Sianek, Sambom, Stojanow 
.66 w nocy, p. oseb Nr. 47, do Muwog 
.ansa Połączenia, do łświeolmia Zyrwja 

'.w ar don! a  Nakopanego, Orłowa, Strór 
Nowego Zagorza, cam o n ,  blanek, Bory 
sław o, S try ja  S tanisław ow a

lw*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniowiec 
rołaczenia- od Bukaresztu Jasz, (ckann 
Deiatyna, Hasiatynw Jaw orow a Stojano- 
wa Stryla, S am bom  Gnyrowa

'<•”7 p. posp. *łr. 7. z Wiednia Połączenia 
z Karlsbadu. Pragi, Olomaftca Ona wy. Oie 
■syna Wrooławla i Berlina przez Trzebinię

3-30 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoozysk 
Połączenia: z Odwsy, Kijowa Gr»yniałowv 
Zbaraża, Czortkowa Husiatyna. Potutot 
Brodów, Stanisławowa. S try ja  Sambora 
Ohyrowa Sokala J a s ła  Rozwadowa

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa Połą 
cienia: od S tolanow a Podhajeo, Ghyrowt 
Sambom, S try ja  Orłowa, Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6-68 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Sucha. Połączenia: z Gorlic, Or 
ł r w a  Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą 
nim z Berlina i Wrocławia przez Bognmin.

6-32 rano, p_ posp. Nr. 2 z Ickan. Połączę 
nla: s Konstantynopola praes Konztanoyo 
Bukaresztu, Zalesaozyk, D eiatyna Podba 
jec, Nowego Zagórza. Ohyrowa

7-20 rano, p. osob. Nr. 13 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7-36 „ „ „ Nr. 6212 a Kocmyrzowa

l Mogiły.
7-56 rano, p. osob Nr. 32 s Oświęcimia orz*. 

Podgórze-Plaszów. Połączenia: z Żywo 
Suchy, t  Wadowic przsz Kai wary ę i Spyt
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po
łączenia: z NowegoSąosa J a s ia  Stróż.

8*44 rano, j  .osob.Nr. ih  z PodwołoozyaŁ. Po 
łączenia z K ijowa Odessy, Gzymaiowa, lwa 
nia Pustego, Huaiatyua O sortkoea,Zbaraża 
Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy rnskisj 
Podbąjec, Sianek, Gbyrowa, Nowego Sącza

9*06 rano, p. osob. Nr. d l s Granicy. Poła 
osenla z Warszawy.

9-36 rano, p. osob. Nr. 13 z W iedaia Połą 
c ien ia : i  Otomohoa, Opawy, Gieazya* 
Bielska, W auarw ia, Berlina, GUwie, W* 
ssawy.

1 1-20 rano, p. m ień . Nr. 462 r  Wieliczki.
li*6b rano, p. oso o. ar. 39 z Wiednia
13*68 rano, p. osb. oNr. 621* z Kocmyrzów 

i Mogiły
1*10 p. poL, p. ozob. Nr. 114 oo niedziele, 

czwartki i św ięta c Tamową, Poląozcnu 
z Nowego Sącza, Szozuoina.

1*24 p. po t, p. uzou. Nr. .4 ze Lwowa PoU 
eser z ■ Sam bora SGyja, Oayrowa 3 

na- 1  fnow a Jasła, Rozwadowa Nadbrz, 
zła, Jź.wsgo fiąoae, dttóa Jasią osozuoui*

Przyiazl ! •  Krakm.
3-Ołl o. tjoŁ, p , osoh. Nr. 44 z Nowego 8ą- 

Zakopanego, Zwardoula,
Żywca Wadowic 1 Bielska prses Kałwa- 
nrę.

i-20 po poł.. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ezeata: od Jaworowa, Rawy raiklei. g ta  
nisławowa Ohyrowa, Sam bora Stryja.

>■46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbada. Pragi, Otomuńcr 
Opawy.

-15 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wiellazk 
4 45 p poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Poląeaeala a Wadowic przez 
Spytkowloe.

4-62 po poL p. osob. Nr. 27 z Brseotawy 
(Landenbnrga).

VM po poł. Nr. 118 z Tarnowa. Połącze
nia Nowego Są sza  Stróż, Jarta, Szczucina 

4-14 wieczorem p. anezs. Nr. 464 z Wieliczki 
iB wieczór, p. ośca. Nr. 16 z Podwoioo^yt- 
°ołą<jzeui»: z Kijowa. Odessy, Brodów, J a t  
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, S try ja  dzm- 
9o ra  Oayrowa. Nowego dąazz Stróż, J a  
t ł a  Szczuci u a  

153 wiesz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam
bora. Hawatra Zafórza przez Saobą Po-oora, Nowego óagórza przez Sacas 
tąezeala s Lawoszaefo, Boryjtaw.a, Tasta- 
aow,o, GorUo, Orlows, Bielika i Wadowic 
przez Kaiwsryę.

/ Id w ^ozór. p. osob. Nr. 6318 z Kocmyrzowa 
Ja s ia

s Id e. pozp. Nr. t i W iednia Połączenia 
z Karu a uda, Pragi, Ołomuńca, Ujjawy, 
Cieszyna, B erlina Wrocławia Bielska.

i tO wiaoz. p. osoo. Nr. d i z Oświęcimia 
Potąjzeoia z dierszy woiaej.

-24 wieosor. p. posp. Nr. i  z Podwoloczysl 
Połączenia:)! Kijowa O ias if , Grzymało? 
w a H asiatyna Ozortkowa Kopyozy - 
uiec, Brodow, lokaa, Rawy ra sk iij 
Podhajeo, diaaek, Stryja, Samoota 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or- 
Iowa Krynicy, Nowego Bącza Gorut 
itró i, Szozuo-.aa,

łó wieczór, p. ozob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: a Pcaji, J lo n u ica , Oaawy
i-24 w.eozór. p. o«oa. Nr. 21 z Rzazzowa 
Potąozeaia: od Jazia, R)i»»l."W *, Orłowa 
Kryaioy, Nowego i ą c ia  S triż, Nowego 
óagerza, Szozuoiaa Wieliczki.

'.l- łi  wieczór, p. osob. Nr. 45 » Nłwago Są
cza przez Sucb^. Pelączeiia: o i  Orłowa, 
iak ó p zaeg j, Z w »rl)i!» , a j  »i%, Biaizka
I W a ljw u  przez Katwzry}.
I I  w naey, p. PJZJ. *N:. 9 z W idaia 
Połąoieaia: z ta r l i  iz l i ,  ?c* t O ia r y ,  
Wrocławia i Tsriiaa przśz Tneóiaię, Mo
skwy, PsU rsbarga, Warwawy.



TiEOSSfTRtmr* 7. M " tr»  siycżninTnW. Nr

Polecamy gorąco w szystkim  którzy tnają żnmlfif jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udalf się  z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
Biuro podróż* Zofii BidtiadeekltJ w Oświęcimiu,

tt/ów <r!n t»s aartułen mtrewttH* Ji»? rt.\s-»' ■ tf.at

8

PRACOWNIA SUKIEN I KCSTYUMÓW ANfi.

„WANDA”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14
WYKONUJK WEDŁUG NAJNOWSZYCH ZURNALI FRANCUSŁ I ANO.

I Baądowo nprawaioaa

Fabryka wód miner, sztues. I spec. leeznlczyoh
pad firmą

R. Rzrcr I Cfamnrskl
m R rilo alii im. fijrtrady I. A.

wytafeM pod kontrolą kom isji Pncm yilow ą) Iow . LskmrekMgo Krok. |«K M ł»
p n M  M i Towart/StWO

Iffidj udmrUnc szlwotac
odpowładająoctałademełiem icsiiyni wodom

B H IA s k le ], B le M h flM e r s k to j, i f ilt e r ą k le j, Y lo h y , H e m u r g ,  K lM ln fft m
[ tndsle* •pacyain# teesnlsac jak: litową, bra to w ą , losową, selasłstą, kwadk* ort 
Inae wody mineralne z przepiła proL Jaw orsk iego . S p m d ać  osąstkowa w apU 

kach l dregneryaoh. — Denniki na Łądaaie darmo.

^hifoT cInT fllr

Q O O O Q aaQ Q aaBaanaaaaaaaoosenionaoppnfinnnnnnn n n n,

na KflRnn
W ochlorze, R ękaw iczk i,

P o ń c zo c h y , S zo lc  gazom  
B o a  strusie, Z boty,

Bluzki jedm abne.
y ooieca is icieikiiD imjLorze

K. SGlBOROlZSKli
Rrokóis, ulica Florycósha h. 13.

-^oatjDaoDDaonDDODnpcjaaDDaDaaDBaaaDDnaaaaoaoooaoooC^

MltlZIli OLI SZTOS! SOSCIELNEJ
Fr. lą m ń & l  i Ma

Kraków, ulica Bracka L I -  p o le c a
artystyczne Kielichy, M onstraocye, Żyrandole, Lichtarze, O rnaty, 
Kapy, eto. — W ykonuje kłócenia ogniowe aniytych n ac iy u  kośc.

-  N a js t a r s z a  fir m a  d la  a ztn k i k o ic ie  nej s

r ą g g s g  v

K A M I L  B A U M
w  T a r n o w i e

Centralny s k ł a d  p a p l a m  
1 d r u k a r n i a  A l a  m i n u t a

polecz

wszelkie przybery piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert firmą 5 kor.

w  Z a k o p a n e m
„ B a z a r  Z a k o p ia ń s k i11
najstarsza firma chrześcijańska

w Zakopanem
polec*

przybery do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupowane od górali

URZĄDZONA WEDŁUG NAINOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE U L  FLORYARSKA 50 FILIA : U L. SZPITALNA U
FOLEGA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM OAtUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
PRZYS YŁK1  O D WR O T N Ą  PO C Z T Ą  ŻA POBRANI EL

I M

P o ż y c z k ą  p ie n i*
otrzymają osoby fca:<ligo gtann (ta' 
nie) aa  4 0% bot porękl na 4 ko:' 
spłaty miesięczne przez _Diadat“ E 

Bafeaa Bndapeszt ''I I I  Rak <czł-a.

H O N D P O L
H E R B A T A z R Ą  i K A

J U L I U S Z  G  R O S S Ę
Kraków. Pałac Spiski

W  jaki sposób

astm ę kaszel i Inne 
dolegliwości

płuo m eżnt zupełnie wyleczyć, wiadomości 
tą  podzielą cię bmint°ree01vaie s  kaidym  
Proszą prtyał <6 tylko ofrafiknwaoą k porto 
na f doowi d£ P .n l Marik, Pilzno ( J i e r y 
Kąteiuwska 36. 60 fi

Tanie czeskie p iet’
I kilo szarego aartego 
K. “!•— leoszego K. 2**r 
białego K. vłiO, hiałt 
4-8' , dobrego miękko 
cbu K. 6 —, »ajleps"‘
7 20, let sz gat K. 8 4 ’ 

-ego pneha K. 6 —, białego K 12 
pszego pnohu piersiowego K. 14-41 

to w n  p o i o i e l z  gęstego czerw. n*M 
uiertyoa albo piernat 180x ltt ci.
o- , i3— iS - . 18 - ,  a;.—, i 

cm. a  S  I •—, 15'—, 18.—, 81'— j 
duszka 80x'8 cm. a K. 3 —, 3-40, 
m a  K 4*50. 5-M). M . terać*

sienne * tr>ech eeąśol Aa łóżko a K. 
lepsze K. 38'—. Wy*yłra frao >o Z 
od K. ’0==, wzwyi. Wymiana dotw 
'a  nieodpowiednio zwrot, pieniędzy. P . 
i Cenniki d rmo B e n e d ik t  S e o h  

L a b e a  k. uii>na 98i ('»—>*

Okazya
Sfofi i. uprzeią i (aetouik.em tanid do eprze 
dania. Wiadomosi w baadla A. Królików 
tLięga W Nlepoiom oSOb 8 l 3 3

MIĘSO
UO*«, dobre, ondzisoule śwtełe bite woło 
WC « 'b o  cie ęce W fi kg  pakleifi h ro  K 
4 ■*le p t " ) -e, K 4."O .łonina •?. f>
« i ‘S,(Bi i .  klełb <sy K. fi 40, słonin i
.malec K. fi. P, bar n io* K. -UO fo n  .o z 
CSU s k ą d  "ta tc za  F A lter M Szeken ze, 
Sfi., Węgry. 54 2 2

Pryisałne gimnazja
a prawem inblicwmoem 

o n i

Pensuonat
Frsn.lszka Scho'za w Ora u 

Graz bach jyasse 39.
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państw ow em i—zna
komity pensyonat — tłom własny. 

Ceny umiarkowane.

Wina
d o  Mszy śv .

mul ia d >stad po cenach: » lo i o ‘l 
po 50—S0 hal. To* a i p > 90 bal. ^
1 30, 3 —, O ■ a a słodkie litr 5—8 kjr, 
beczkach, we basztach  litr i  to  h • 
a Metra (ra k z a ia  w Haanszowoaoh 

gye, TŃęgry. j

: PsWI oraitof
do farbowania

siwych włoso
wynalrz v 

J a M a n a  J ó z e f o w i c z a ,  oerfO P^
Jako nie«zkodliwy drodek koimetYC^hj 
jed  ym flakonie) nnsz e k s t r a k t  nada 
nnj'6 ioj .Jo poprą* «nia barw - ** 
.M o«i łv h, lob ru lyoh na ko or bfV
szatyn i b .ond . — ^latotr K- 3, — ....

pr bny K 1*20.
S p r - e t a ł  w u R D B A
.1. H t a n k a  I Sa^  F - .  Zop  th »  ‘ 
S poirnu  i S k l  I Z K ^ n a o ro irn k
we Lwowie u P M kol»*cb» *

« B <- »-
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